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Austryackiem na miesiąc Czer­
wiec .................................................złr. 2 c. 25

od Igo Czerwca do końca Września „ 8 „ —

K ra k ó w  3 0  m aja .
Większość IG głosów rozstrzygnęła o zmia­

nie rządu we Francyi i przecięła problemat: 
ogłoszenie rzeczypospolitej lub zwrot ku mo­
narchii; większość 14 głosów utrzymała mi- 
nisteryum we Włoszech, i zdecydowała znie­
sienie zakonów w Rzymie.

Dwa te najświeższe przykłady świadczą wy­
mownie , jakie niebezpieczeństwo sprowadza 
system parlamentarny w swej dzisiejszej je­
dnostronności, na jak denkiem włóknie za­
wieszony cały porządek społeczny, polityczny 
i moralny, gdy przypadkowa gra liczb o wszy- 
stkiem bezwzględnie stanowi, i głosów kilka 
wystarcza, aby orzec o zmianie iormy rządu, 
o zwaleniu całego systemu politycznego, lub 
o bycie instytucyi wyższego, bo religijnego za­
kresu i doniosłości. Szesnaście głosów wię­
kszości dziś wynosi M ac-M ahona, jutro wy­
niesie Henryka V, Napoleona IV lub Baro- 
deta; czternaście głosów większości dziś znio­
sło klasztory w wiecznem mieście, jutro, jak 
słusznie nasz korespondent zauważył, uchwali 
zniesienie papieztwa. Zgoła wszystkie zagadnie­
nia historyczne, wszystkie interesa moralne i 
prawa społeczne są na łasce kilku głosów wię­
kszości, a ta większość na łasce namiętności 
chwili i prądu, którego właściwością jest, że 
dziś burzy to, co wzniósł wczoraj, jutro za­
przeczy temu, co wyznaje dzisiaj.

Francya pod wrażeniem nieszczęść zewnę­
trznych i wewnętrznych, wydała izbę najbar­
dziej konserwatywną, jaką od pół wieku po­
siadała; gdy wrażenia te minęły, a skrajne 
kierunki odzyskały swój wpływ, odnawia znów 
Izbę w Częściowych wyborach najradykalniej- 
szemi żywiołami. Prusy przed wojną miały 
parlament powolny dla konserwatywnych dą­
żeń hr. Bismarka; ks. Bismark rozporządza 
znów dziś większością ultraliberalną orzekają­
cą o zupełnem wykluczeniu kościoła katolic­
kiego z państwa i podkopującą te wszystkie 
podstawy organizacyi społecznej, jakie przed 
wojną utwierdzała. Każde ministeryum w Au- 
stryi tworzy sobie izbę odpowiednią zmienia­
jącym się kolejno systematom, i każdorazowa 
większość stwarza nową konstytucyę niszcząc 
poprzednią. W Hiszpanii ministrowie króla 
Amadeusza dobierają sobie kortezów idących 
za skinieniem w ich tajemnych celach i wi­
dokach; po pozbyciu się króla, nowy rząd, 
któremu trudno dać nazwisko, w wyborach 
odnosi zwycięztwo w kierunku owej federacyj­
nej, komunistycznej rzeczypospolitej, która by­
ła zupełną dla narodu nowością.

Co więcej, we wszystkich parlamentarnych 
państwach europejskich nie tylko gabinety, 
ale Ciągle zmienna forma rządu, a zatem sa­
ma istota państwa opiera się na większości 
problematycznej, owej większości kilku lub kil­

kunastu głosów. Większość taka wystarcza, 
aby zwalić poprzedni systemat, niewystarcza, 
aby ugruntować nowy; wystarcza do opozycyi 
i paraliżowania rządu, nie wystarcza, aby rzą­
dzić z nią i na niej się oprzeć. Thiers rzą­
dził przez dwa lata nie mając za sobą wię­
kszości, rządził sztucznem utrzymywaniem ró­
wnowagi i przechylaniem się to na jedną to 
na drugą stronę, lub też w stanowczych chwi­
lach zwalczał opozycyę większości groźbą u- 
stąpienia. We Włoszech, a nawet i w Anglii 
przeszły tej wiosny przesilenia gabinetowe, a 
p. Lanza i p. Gladstone mimo wotum nieufności 
parlamentu utrzymali się przy władzy,^ bo w 
obu wypadkach rozstrzygała większość kilku 
głosów, niezdolna stworzyć i utrzymać innego 
gabinetu.

Wszystkie te symptomata czyliż dowodzą, 
że parlamentaryzm się zużył, że dochodzi 
w ostatecznym swoim rozwoju ad absurdum , 
że w zasadzie zagraża podstawom społecznym 
i organizacyi politycznej, a w zastosowaniu 
doprowadza do sprzeczności?

Konkluzya podobna doprowadzić by nas 
musiała do absolutyzmu; dalecy od niej, są­
dzimy, że skrzywienie dzisiejszego parlamenta­
ryzmu wypływa ze zwichnięcia równowagi, 
między temi dwoma czynnikami, które stano­
wią źródło władzy ustawodawczej, istotę or­
ganizacyi społecznej i politycznej. Te dwa 
czynniki, te dwa źródła poczynają się od pier­
wszych zawiązków społeczeństwa, w całym 
przebiegu historyi widzimy między niemi wal­
kę, który z nich przeważy, a epoki harmonii 
bywały tylko skutkiem ich równowagi.

Jeden czynnik i jedno źródło tryska z gó 
ry, drugie z dołu: władza samoistna, to jest 
z natury rzeczy płynąca, i władza z wyborów 
pochodząca, oto dwa pryncypia, z których 
żadna nie ma wyłącznej prawdy za sobą, a 
w połączeniu tylko stanowią całość.

Pod tem źródłem bądź to władzy, bądź 
organizacyi społecznej i politycznej płynącem 
z góry, samoistnej, nie rozumiemy władzy w 
znaczeniu wykonawczem urzędowem, bo mó­
wimy tylko o władzy ustawodawczej. Ten 
pierwiastek ustawodawczej władzy idący z gó­
ry nie odnosi się tylko do wywróconego dziś 
pojęcia królewskości z Bożej łaski, i wogóle 
władzy z woli Bożej, ale obejmuje on także 
te wszystkie żywioły społeczne, które dziedzi­
ctwem mienia, stanowiska, reprezentacją odrę­
bnego społecznego interesu, mają przekazane 
naturalne prawo do udziału we władzy usta­
wodawczej. To są naturalne źródła tej wła­
dzy z góry, które w każdym zakresie społe­
cznym się znachodzą, które w gminie wystą­
pić winny jako samodzielny nieobieralny czyn­
nik, w konstytucyjnym ustroju państwa stwo­
rzyć winny izbę wyższą nie oddaną notabene 
na łaskę każdorazowych nominacyj minister­
stwa ad usum  zmieniających się co chwila 
dążeń i systematów. Wraz z zaprzeczeniem 
doktryny królewskości z łaski Bożej, lub wła­
dzy z woli Bożej; odsunięto także i te wa­
runki społecznej i politycznej organizacyi. 
Z ogłoszeniem zasady wszechwładztwa ludo­
wego całą społeczność i państwo oparto na 
zasadzie obieralności, a konsekwencya teoryi

wszechwładztwa ludowego doprowadzić mu­
siała do powszechnego głosowania.

Społeczność też i państwo stało się igra­
szką owej gry cyfer, przestała być organiczną 
całością, oddana na wypadek loteryi zwanej 
wyborami, lub giełdy zwanej' parlamentem.

Pierwszy lepszy awanturiyk stawia na lote- 
ryę powszechnego głosowania —  i wygrywa 
też często koronę, prezydenturę, tekę mini- 
steryalną, niekiedy nawet prowincyę, czasem 
wpierw zawojowany naród; a mając taki los 
w ręku, idzie też va banque na giełdzie par­
lamentu, gdzie opinie i systemata polityczne, 
formy rządu i podstawy społeczne, jak akcye 
papierów giełdowych zawisły od chwilowego 
kursu, od zwyżki kilku głosów lub utraty kil­
ku wotów.

Gdy nic społeczeństwa z góry nie wiąże, 
ani pojęcia królewskości, ani tradycya, ani 
hierarchia społeczna, ani własność, ani prawa 
samoistne —  gdy obieralność jest wyłącznem 
i jedynem źródłem wszelkiej władzy, w natu- 
ralnem następstwie zasady wszechwładztwa 
ludu, ciągle z tego jedynego źródła czerpać 
trzeba.

Wybory też stały się powszecłmą chorobą 
nowożytnej społeczności. Najważniejsze pytania 
historyczne o losach narodów rozstrzygające, 
jak najprostsze funkeye społeczne nie obywa­
ją się bez wyborów i głosowania. Czy naród 
chce należeć do tego lub innego władcy, do 
tego lub innego państwa —  głosowanie po­
wszechne ma orzekać; szkółka w gminie lub 
szpital wiejski pod czyim ma być nadzorem, 
kto ma dopilnować naprawy dachu na kościele 
znów wybory komitetu itd.

W Szwajcaryi domagają się wyboru księży 
przez gminy, urzędy tylko jedne mia.nowane 
z góry utrzymują się i mnożą, bo samorząd spo­
łeczny mimo zasady wszechwładztwa ludu ra­
czej się cofa wstecz niż rozwija, a -hierarchia 
biurokratyczna jest jedyną, która się utrzymuje 
w całej sile.

Zasada obieralności .równie prawowita, jak 
zasada władzy z woli Bożej, równih stara i 
w zawiązkach społecznych dająca się wyśledzić, 
w tej jednostronności, w jaką ją toorya wszech­
władztwa ludu wepchnęła —  traci coraz więcej 
swoją powagę, zużywa się przez jej naduży­
wanie. Nie zachowała ona już innego znacze­
nia, tylko znaczenie materyalnych cyfer, jak 
społeczność stała się zbiorem jednostek niczem 
już niezwiązanycli. Jest to pewnikiem uznawa­
nym przez wszystkich % moralistów i filozofów, 
że większość jest najbardziej wątpliwym pro­
bierzem prawdy i słuszności. Ta obserwacya 
dała wiele do myślenia politykom, aby prawa 
mniejszości zastrzedz w systemie konstytucyj­
nym, gdzie większość rozstrzygać musi. Wię­
kszość zaś dziś jest bezwzględnym panem i de­
spotą samowładnym na wszystkich polach, o 
wszystkiem bezwzględnie rozstrzyga. Tyle do­
świadczony polityk jak Thiers w pięknej swej 
mowie jaką zakończył swoje rządy, wyznał 
jednak sofizmat, który bezwzględność jego 
przeciwników usprawiedliwia poniekąd. Rzekł 
on, że kierować się będzie jedynie wolą wię­
kszości ; a gdyby ta większość w zdemoralizo­
wanym narodzie zażądała komuny, czyliż pój

dzie za nią a nie za zasadą? A jednak pre­
zydent Rzeczypospolitej nie mógł innego po­
stawić wyznania, wszak on rządził na podsta­
wie powszechnego głosowania i wszechwładz­
twa ludu, teoryi, do zastosowania której nie­
stety, jako historyk i publicysta wielce się 
przyczynił.

Jeśli prawda tak rzadko bywa po stronie 
większości, natomiast ma ona dziś za sobą 
siłę , której też umie bezwzględnie używać 
przeciw prawom mniejszości. Stąd też pocho­
dzą owe okowy na prawa kościoła i narodo­
wości, jakie z kuźni liberalnej parlamentaryzmu 
pruskiego w formie nowych ustaw językowych 
i wyznaniowych wychodzą i mają katolikom i 
Polakom zaciężyć bardziej, niż kajdany jedy­
nowładczego despotyzmu.

KORESPONDENCYA „CZASU“

Wiedeń 29 maja.

(R .)  Wydaliście o wystawie wiedeńskiej sąd zbyt 
ostry. Nie zaprzeczamy, dla opisu i sprawozdań 
szczegółowych późniejsza chwila bardziej może bę­
dzie przydatną, aniżeli obecna, kiedy wszystko 
dopiero —  tu i owdzie nawet w chaotycznym— znaj­
duje się porodzie. W rzeczywistości atoli wystawa 
powszechna o wiele piękniej i wspanialej rozwijać 
się poczyna, aniżeli z początku mniemano i przy­
puszczano. Pojedyncze wypadki nieporządku są 
prawie nieuniknione w pierw szem stadyum tak ol­
brzymiego dzieła, jakim jest wystawa wiedeńska. 
Że w samym Wiedniu tyle narzekano na wystawę, 
nikogo dziwić nie powinno, bo cechą każdego Wie­
deńczyka jest rezonowanie, jak raz słusznie wspo­
mniał p. minister wojny. Wiedeńczyk to zepsute 
dziecko; gdy mu się cośkolwiek — choćby to było 
drobnostką — niepodoba, zaraz wszczyna hałas, 
jak gdyby wszystko było chybione. W pierwszej 
połowie b. m. trudno było zoryentować się wśród 
zalegających wszystkie części gmachu pak, kufrów, 
beczek i ładunków. Powoli nastaje ład i zaczyna 
panować porządek. Znaczne postępy można do- 
strzedz, zwiedzając wystawę w przerwach tygo­
dniowych; luki zapełniają się znacznie, a wystawy 
pojedynczych krajów wyrastają jakby z ziemi. O 
ogromie i przestrzeni wystawy powszechnej tru­
dno mieć wyobrażenie, nawet jeśli się ją zwiedziło 
już parę razy.

Tyle jest głównych i bocznych oddziałów, tyle 
odrębnych pawilonów, tyle osobnych wystaw po za 
właściwym pałacem wystawy, tyle domków i ogród­
ków rozmaitokrajowych, tyle restauracyj z wszyst­
kich części świata, iż zwiedziwszy przez tydzień 
codzień przez kilka godzin wystawę, mimowolnie 
rozpacza się i zadaje sobie pytanie, czy podobna 
będzie wszystko zobaczyć, choćby zwiedzający ze­
chciał się uzbroić w należytą cierpliwość i odwagę. 
Inne pytanie jest, czy wszystkie przedmioty wysta­
wione warte są zwiedzenia, czy wystawa w ogóle 
jest równie piękną lub piękniejszą od paryskiej, 
na to nie śmiemy dać odpowiedzi, bo po raz pier­
wszy zwiedzamy wystawę powszechną, więc poró­
wnań robić nie możemy; lecz słyszymy, że wystawa 
wiedeńska pod wielu względami przewyższa pa­
ryską, lubo urządzenie jej co do łatwości oryento- 
wania się, w porównaniu z paryską, niemało zo­
stawia do życzenia.

Dziś znowu jeden z banków zgłosił upadłość, 
Indm tria lbanlc. Akcye tego banku sprzedaw ano 
po 3 złr. ostatniemi dniami. Są także akcye, któ­
rych nabyć można po 50 centów. Lubo dziś na 
giełdzie panowało usposobienie dość spokojne, prze­
silenie jeszcze wcale nie ustało; ciągle sprzedają 
w drodze przymusowej egzekucyi po paręset sztuk

akcyj rozmaitych banków nawet dobrych, co natu­
ralnie źle oddziaływa na kurs papierów. Niektóre 
papiery już tak niski mają kurs, iż nawet Volks- 
freund, dzisiejszy —  dziennik, którego nikt nie po­
sądzi o 6zachrajstwa giełdowe —  energicznie wy­
stępuje przeciw tej śmiesznej deprecyacyi papierów 
publicznych. Mimo to utrzymują, że kursa nie 
tylko nie podniosą się, ale owszem może jeszcze 
spadną, dopóki nie skończą sią przymusowe
sprzedaże. . .

N. Pan udzielał dzis audyencyj i przyjmował 
między innymi posłów hr. Yitzthuma (w Brukseli), 
hr. Dubskiego (w Teheranie), jenerała Fratriczewi- 
cza, kilku pułkowników, sekretarza ministeryalnego 
)ra Henryka Blumenstoka, rozmaite deputacye i 

t. d. W poniedziałek przyjmował N. Pan między 
innymi radzcę sekcyjnego Karola Stranskiego z 
prezydium rady ministrów, deputacyę stowarzysze­
nia urzędników z hofratami Schmidtem i lalkem  
na czele, którzy dziękowali za udzielenie sankcyi 
ustawie o podwyższeniu pensyj urzędników.

Herlin 28 maja.

(A )  Wiadomość o najnowszych wypadkach po­
litycznych we Francyi, sprawiła tu nie małe wra­
żenie, lubo nie tyle przez właściwe znaczenie swo­
je albo jako skutek chwiejnej polityki Thiersa, jak 
raczej przez swą nagłość nadspodziewaną. Postę­
powanie byłego prezydenta, który naprzemian schle­
biał walczącym patryotom w miarę potrzeby, nosi­
ło w sobie wszelkie warunki upadku, jak każda 
czynność nie mająca podstawy moralnej, a chwila 
w której ostateczne wypowiedzenie wyznania wiary 
było koniecznem, pociągnąć za sobą musiała utra­
tę równowagi i katastrofę, pomimo licznych i wiel­
kich zasług około dobra kraju, których mu odmo­
wie nie można. Opinja powszechna o nowym pre­
zydencie Francyi nie jest tu dian pochlebną, opie­
rając się bowiem na braku charakteru wybitnego 
politycznie u Mac-Mahona przedstawia go jako 
przyszłą igraszkę wpływowych osób, którym otwo­
rzyło się szerokie pole do działania skrytego i in­
tryg pod maską legalną. Prezydenturę Thiersa u- 
ważał rząd tutejszy za rękojmię pokoju wewnę­
trznego we Francyi, mającą dlań wartość tak długo 
dopóki miliardy kontrybucyjne nie wpłynęły do 
kasy państwa pruskiego. Dzisiaj gdy sprawę tg 
prawie za ułatwioną uważać można, stosunek pre­
zydenta Francyi do Niemiec uległ znacznej zmianie 
a uporczywe milczenie oficyalnyck gazet w ocenie­
niu wypadków francuskich zdaje się za tern prze­
mawiać, że po taknagłem zajściu rząd nie nazna­
czył sobie jeszese stanowiska, jakie zająć pragnie, 
i czeka na wypadki, mogące dostarczyć odpowie­
dnich do tego wskazówek. Zresztą, powszechne 
panuje tu mniemanie, że prezydentura Mac-Ma­
hona jest prowizorium tego samego rodzaju co 
Thiersa, nie posiada bowiem dość siły, aby się 
kiedykolwiek zmienić w trwałą władzę; zachodzi 
tylko ta różnica między nią a rządami Thiersa, że 
monarchiczna forma rządu we Francyi występuje 
obecnie wybitniej na tle obrazu i osiągnie swój cel 
ostateczny, jeźli tylko Francya podoła zbytkowi 
kandydatów do tronu, w jaki obecnie obfituje.

Nieurzędowe dzienniki starające się dotychczas 
zachować stanowisko jak najmniej wybitne wzglę­
dem zajść w Wersalu, zaczynają tymczasem prze­
mawiać coraz głośniej, odpowiednio do zasad przez 
siebie reprezentowanych. I tak konserwatywna 
Kreuz Zeitung  mówi: „Rząd Thiersa położył nie­
zawodnie w dwóch latach swego istnienia wielkie 
zasługi około Francyi, ale popełnił ten błąd nie 
zmierny, że coraz bardziej parł ku lewicy i był 
przez nią napieranym, ztąd też pochodziła jej ku 
niemu przychylność, zmienił się zaś ten stosunek 
skutkiem zmiany prezydenta i łódka unosząca szczę­
ście Francyi oddala się od brzegów komuny i dąży 
znów do ratującego ją wybrzeża monarchicznego, 
choć z niebezpieczeństwem zatonięcia w drodze“. 
Liberalne dzienniki śpiewają natomiast hymny po­
chwalne dla Thiersa a National Z tg  zarzuca cha-

Cięśó Uteraoko-artystyozna.

Stanisława hr. Wodzioklego

W spom nienia z przeszłości
od r. 1768 do r. 1840.

tlzę ść  II.

( D a l s z y  c i ą g ) .

Jadę na sejmik do Opatowa.— Moja przygoda.— Partya ro­
syjska omal mię nieposiekala.

Na sejmie, jakto wiadomo z jego historyi, wszczę­
ła  się była dyskusya o zniesieniu tronu elekcyj­
nego. Większa część posłów była do tego uspo­
sobioną i wymownemi głosy zalecała na następcę 
po Stanisławie Auguście, E lektora Saskiego. Za­
mach ten na jedno z kardynalnych praw Rzeczy­
pospolitej, na tę źrenicę wolności, jak  mówili zwo­
lennicy starego porządku, nie wielu miał przeci­
wników w Izbie. Król jednakże pomny na Pacia 
convenla, na które zaprzysiągł; iż na żadne z praw 
kardynalnych niepodniesie ręki, cofnął się przed 
sankeyonowaniem tej nowej ustawy, co było po­
wodem, iż kwestyi tej dano inny obró t, i pomi­
mo ustawnych okrzyków: Naród z królem , król 
z narodem ! postanowiono odwołać się do narodu, 
czyli do decyzyi sejmików wojewódzkich, mających 
być objawem ogółu.

Okoliczność ta  spowodowała wielu obywateli ba­
wiących w Warszawie, że ruszyli na mające się 
niebawem zebrać sejmiki po województwach, ażeby 
w tej myśli usposabiać umysły szlachty.

Dzieląc przekonanie wraz z panem Joachimem 
o zbawienności tej reformy, chciałem i ja  moją

cegiełkę przynieść do nowej budowy, jakoż zabra­
łem się z nim, i oba ruszyliśmy do Opatowa na 
term in sejmiku. Niewielka ta  mieścina nie mogła 
prawie pomieścić zjeżdżających się obywateli, z ca­
łego województwa Sandomirskiego; będąc jedni 
z ostatnich, zaledwo znaleźliśmy lichą stancyjkę 
u żyda, za k tórą kazał nam , jak  za elegancki 
apartam ent w stolicy, zajrłacić.

Starożytny Opatowski kościół z pięknemi na­
grobkami Szydłowieckicli, służył starym obycza­
jem, za miejsce zebrań sejmikowych. Jako oby­
watel Wiślickiego powiatu należącego wówczas do 
■województwa Sandomierskiego (Rzeczka Szkalmier- 
ka stanowiła granice od Krakowskiego) usiadłem 
w ławach przeznaczonych dla W iśliczan, a obok 
mnie siadł Tarnowski. Zwykłym trybem , krótką 
przemową zagajano posiedzenie, wystawiając w niej 
smutne położenie i potrzeby ojczyzny, poczem za­
bierano różne głosy ściągające się do tego przed­
miotu. Niektórzy mówili zwięźle i wcale do rze­
czy, choć często były powoływania się na prawa 
kardynalne, te źrenice wolności; lecz ile sobie 
przypominam, omal nieusnąłem z nudów, gdy za­
czai swoją perorę Dobiecki podkomorzy Sando- 
mirski, k tóra trw ała dwie dobre godziny. Na nie­
szczęście moje niewszyscy pokazywali takie do 
snu usposobienie; owszem, jedwabne słowa staran­
nie wyszukane, utoczone cycerońskie peryody, 
przekładane jak  konfiturą jakim  wierszem Enejdy 
lub Horacego, a do tego organ silny i przyjemny 
mówcy, niezmiernie podobały się zebranej szlach­
cie, która często gęsto wtórowała wykrzykiem za,- 
dowolnienia. Widać, że ja , dziecko nowej epoki, 
nieumiałem już oceniać staropolskiej swady; pię­
kne słówka i peryody nieimponowały mi, szuka­
łem treści, ale jej znaleść nie mogłem. Jakoż gdy 
się ta  sążnista oracya śród okrzyków i powinszo­
wali admiratorów, skończyła, spytałem po cichu 
pana Joachim a: Czego on clicial właściwie?

Na to pan Joachim: Czego chciał? możnaby 
przypuszczać, że i mówca sam nie wie; bo gdy­
by wiedział, dla czegóżby i nam tego udzielić nie 
raczył? Z drugiej strony znam tego obywatela 
i wiem, że nie w ciemię bity; tylko, jakto mówią, 
spolitykował; to jes t nie chciał się. wygadać, aby 
przeciwnego stronnictwa nie obruszył na siebie. 
Aha! rozumiem — rzekłem nakarmił ich wiatrem, 
a oni mu jeszcze dziękują, jak  za dobry kawał 
pieczeni.

Rozsunęliśmy s ię ; lecz w duszy szczerze we­
stchnąłem nad stra tą  drogiego czasu; zamiast od- 
razu przystąpić do rzeczy i kwestyę wziąść za 
rogi, objeżdżano ją  z daleka i ostrożnie jak  nie­
dźwiedzia w legowisku.

Byli jednak niektórzy mówcy co dobitnie rzecz 
wyłuszczyli o potrzebie zaprowadzenia dziedzi­
cznego tronu, i zdawali się trafiać do przekona­
nia większości.

Jaki taki wygadawszy się , gdy materya zdała 
się być w yczerpaną, ztąd i z owad ozwały się 
głosy: Do kreskowania! I przystąpiono do tej czyn­
ności porządkiem powiatów.

Powiaty: Wiślicki, Sandomirski, Chęciński, Opo­
czyński i ziemia Stężycka złożona powiększej czę­
ści z samych posesyonatów, jednomyślnie dały 
głosy za sukcesyą tronu i królem Sasem. W koń­
cu przyszła kolej wotowania na powiat Radom­
ski, złożony po większej części z drobnej, tak  
zwanej chodaczkowej szlachty, która w znacznej 
liczbie przybyła na sejmik, lecz, że niejednemu 
niebyłoby stać na podróż kilkunastomilową, coż 
robi Jacek Małachowski kanclerz W. koronny? 
Oto ów pan mający tam  znaczne dobra, a za­
tem i drobną szlachtę po sobie, każe ją  wsadzać 
na fornalki i wieźć do Wiślicy, karmiąc i pojąc 
przez drogę. Jako stronnik dawnego nierządu , a 
przy tem adherent Moskwy, mniemał, że zalawszy

tą  chołotą sejmik, zwali propozycyę partyi prze­
ciwnej. Tłuszcza ta  oddawna przywykła służyć 
za narzędzie widokom magnatów, wprowadzoną 
była do kościoła pod dowództwem Jankowskiego, 
poufnika kanclerzowego, który nią dyrygował. 
Ów Jankowski, ile wiem, był ojcem jenerała, tak 
nieszczęśliwie zamordowanego w Warszawie w pa­
miętnym dniu 15 sierpnia. Owoż podczas woto- 
wańia wyż wymienionych powiatów, nim jeszcze 
kolej przyszła na Radomskie, przybliża się do 
mnie jeden z Radomian, całkiem nieznajomy i py­
ta  z uniżoną prostotą chudeusza: „Jak mi też
WPan radzisz wotować.?“

W młodzieńczym zapale, nie zważając na chy­
trze układaną minę szlachcica, wziąłem jego py­
tanie na seryo, i rad w duszy, że mogę zwerbo­
wać jednego stronnika, odpowiadam: Jeżeli WPan 
Dobrodziej nie chcesz za każdem bezkrólewiem 
mieć dom swój zrabowany, budynki popalone, cór­
ki pogwałcone, i sam być poniewieranym i bato- 
żouym przez obcego żołdaka — tedy radzę ci 
głosować za sukcesyą tronu i Elektorem Saskim.

Szlachcic się ukłonił, judaszosko uśmiechnął, 
i wrócił do swoich ław ek; aż w tym samym mo­
mencie między Radomianami szmer głuchy sły­
szę, potem jakieś wywoływania i wrzawę, k tórą 
tłum  drobnej szlachty podnosi, waląc się ku mnie 
z dobytemi szerpentynami i odgrażając posieka­
niem w kawałki.

— A to za co? pytają Wiśliczanie, zasłaniając 
mię szablami.

— Za co ? odpowiada tłum  — oto ten wasz — 
tu  wskazano na mnie — zgwałcił obrady, prze­
kupując jednego z wotujących.

—  Kłamstwo — krzyczą Wiśliczanie. — Ża­
dnego przekupstwa nie było.

— P rzekup ił! p rzekupił! wrzeszczy Radomskie; 
ja  zaś dobywając głosu, tłumaczę się, że mi wol

no było zdanie moje objawić; przecież wolność 
opinii nie jest przekupstwem. Nasza partya po­
piera mię w ołając: Kto rzucił potw arz, niech 
stanie do oczu ; prosim y!

Ale winowajcę trudno było z kupy wyciągnąć, 
tymczasem wrzawa wciąż trw ała, szczególniej w ła­
wach Radomian, i ledwo w godzinę zdołano po­
rządek przywrócić.

Był to zamach partyi rosyjskiej, chcącej do­
prowadzić do zerwania sejmiku. Nieudała się je ­
dnak intryga, raz, że większość była po naszej 
stronie, po drugie, że żaden z rozsądniejszych 
Radomian nie wierzył w to przekupstwo, a ja  
sam przed własnem' sumieniem najlepiej byłem 
usprawiedliwiony, albowiem Warszawa tak  po­
chłonęła moje zasoby pieniężne, że wyjeżdżając 
na sejmik do Opatowa, nie miałem przy duszy 
tylko dwózłotówkę.

Przy obrachowaniu wotów okazało się na koń­
cu, że Radomskie uwiedzione przez Małachowskie­
go, dało głosy za tronem elekcyjnym, stosownie 
do życzeń partyi moskiewskiej, ale mając prze­
ciw sobie sześć innych powiatów wotujących za 
sukcesyą, nieutrzmało s ię ; zatem w województwie 
Sandomirskiem wielką większością przeszła pro- 
pozycya co do dziedziczności tronu i dynastyi 
Saskiej.

Dowiedziałem się później, że takież sejmiki 
szczególniej na Rusi, nie odbyły się bez podo­
bnych a nawet krwawszych scen, niż powyżej 
przytoczona. Adherenci moskiewscy rozleciawszy 
się na wszystkie strony fomentowali drobną szla­
chtę, strasząc ją  u tra tą  prerogatyw jej służących; 
przecież wpływ światlejszych pairyotów nie dał 
się wywieść w pole.

(D alszy ciąg nastąpi.)
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rakterowi francuskiemu nikczemność, mówiąc że 
depce i wzgardza tern, przed czem się poprzednio 
płaszczył. Wydając ten sąd zapomniała widocznie 
o pochwalnych odach poetów niemieckich do Na­
poleona I, pisanych w czasach, gdy Niemcy u stóp 
jpgo leżały. D eutsche freie Ztg. użyła zaś wiado­
mości o wypadkach w Wersalu jak kramarz ja r­
marczny do wyzyskiwania publiczności gdyż wyda­
ła  d o d atek  nadzwyczajny z wyraźnym napisem „Pa­
ryż — Rewolucya“ , a poniżej drobnym drukiem 
donosiła, że we Francyi spokojnie.

Z przedmiotów traktowanych w ostatnim czasie 
w parlamencie, budziły najwięcej zajęcia obrady 
nad budżetem, w których poseł Richter wykazał 
przeznaczenie miliardów francuskich a popierając 
swe słowa faktami zniósł wszelką wątpliwość o 
sposobie, w jaki na przyszłość użytemi zostaną. 
Militrryzm okazał się beczką Danaid pochłaniają­
cą miliardy francuskie, a mimowoli nasuwa się py­
tanie, w jaki sposób Prusy zdołają odpowiadać tym 
wymaganiom po zużyciu kontrybucyi? Równie ostro 
skrytykował p. Richter projekt powiększenia floty, 
a przypomniawszy Izbie z okazyi zakładów kade- 
ckich przyjęte niegdyś przez większość zdanie o 
seminaryach duchownych, zawezwał ostatecznie 
parlament do zakreślenia granic militaryzmowi. 
Prawdopodobnie do przeprowadzenia budżetu pod 
temi warunkami, jak ten jest obecnie postawionym, 
notrzeba będzie odwołania się ministrów na poli­
tykę zewnętrzną a wypadki zaszłe we Francyi, mo­
gą rządowi do tego posłużyć najlepiej.

Ministerstwo oświecenia zajmuje się obecuie spra­
wami odnośnie do wprowadzenia w życie ustaw 
kościelnych a Dr Falk zamierza podług Montags 
Ztg. zasięgnąć pod tym względem rady u bisku­
pów katolickich (?). Wątpić jednak nie można, że 
episkopat odmówi stanowczo udziału swego w prze­
prowadzeniu spraw tak sprzecznych z dobrem ko­
ścioła i zachowa się przynajmniej biernie, odpowie­
dnio do programu zapowiedzianego. Rząd więc bę­
dzie zmuszonym ograniczyć się na samym sobie, 
a w takim razie rozpocznie od ustanowienia try­
bunału świeckiego dla spraw duchownych.

lUyin 25 maja.

Pisałem wczoraj, że p. Visconti-Venosta jest au­
torem zatrważających wieści o zdrowiu Ojca świę­
tego. Jeżeli nie on je stworzył, to bez wątpienia 
on je wywołał i w obieg puścił. To, co rzymskie 
liberalne gazety p iszą, nie sprawiałoby takiego 
wrażenia, gdyby codzienne dziennikarskie wiado­
mości nie były potwierdzane przez włoskich dyplo 
matów po wszystkich stolicach Europy. Rząd 
stara się bardzo, by już zawczasu przyzwyczajono 
się do myśli conclave, by jej wypadki nie zasko­
czyły niespodzianie i by Europa już dzisiaj po­
wzięła w tym względzie pewne postanowienie. Z 
drugiej strony ministeryum wygląda z niecierpli 
wością śmierci Piusa. Ten starzec, bezsilny wię­
zień, co dzisiaj sam jeden nieustraszony staje prze­
ciw całemu i tak potężnemu ruchowi antykatoli­
ckiemu, zanadto już długo żyje i wstrzymuje 
ostateczny tryumf rewolucyi. Dopóki Papież w 
Watykanie, dopóki nie uznaje nowego rządu, nie 
przyjmuje grosza jednego pensyi, nie wchodzi w 
żadne kompromisa, na wszystkie pokusy rządowe 
odpowiada Non possumus, dopóty królestwo nie 
może się trwałością poszczycić, nie może nawet 
uważać się za istniejące. Czują to dobrze ludzie 
rządowi i jeżeli nie pragnęli zgody z książętami 
w ypędzonym i z ich dawnych dzielnic, to od lat 
trzech p racu ją  nieustannie nad wyrobieniem sobie 
chociażby cien ia ugody z Watykanem. Mimo prze­
śladowanie, jakiemu katolicyzm na wszystkich 
krańcach  świata podlega, liczyć się jeszcze trzeba 
z jego głową; szczególniej w kraju , gdzie ludność 
jeszcze tak przywiązana do kościoła. Wreszcie 
Pius IX i długiem swem panowaniem i niezwykłe- 
mi wypadkami swych rządów, i charakterem i mi­
łością, jaką jest w całem katolickiem świecie ota- 
czauy, posiada pewien urok, który nieraz już wy­
wierał swój wpływ i na ministrów włoskich, a 
a  przynajmniej liczyć im się kazał z samą osobi­
stością Papieża.

Nie dopuścić conclave, uwięzić kardynałów lub 
ich rozproszyć, nie jest bynajmniej interesem rządu 
włoskiego. Gdyby się oa wyparł zupełnie kościoła 
i zerwał z nim jawnie, wtedy samo przez się le­
wica stanęłaby u steru i ujrzelibyśmy natychmiast 
zamiast monarchii sabaudzkiej, czerwoną republikę. 
Owszem rządowi idzie bardzo o to, by się conclave 
odbyło regularnie, by cała Europa widziała, jak 
królestwo Włoskie sprzyja katolicyzmowi, jak się 
niem opiekuje, jak  staje w obronie jego praw. Idzie 
mu szczególnie o to, by conclave pod jego odbyło 
się o p i e k ą .  Rząd gotów manifestacyę urządzić 
i sam ją  na Watykan posłać, by później siłą ją 
poskromić, a tym wybiegiem dostać się do pałacu 
papiezkiego i obradujących kardynałów ochronić 
od napaści szajki ulicznej, którą wprzódy sam za­
płaci i uorganizuje. Ktokolwiek byłby obrany pa­
pieżem, byłby związany pewną wdzięcznością, a 
przynajmniej pewnem uznaniem względem rządu i 
zupełnie w innem znalazłby się położeniu w W a­
tykanie już strzeżonym przez wojsko włoskie, niżeli 
Pius IX.

Pomysł to godny rządu włoskiego, godny p. Vis­
conti-Yenosta, nie mającego sobie równego w poli­
tycznej intrydze, którą młode królestwo żyje od lat 
trzynastu. To też plan ten został przyjęty i już 
zaczyna być wprowadzany w wykonanie. Ministe­
ryum przedłożyło królowi memoryał, w którym 
żąda z powodu spodziewanej bliskiej śmierci pa­
pieża sprowadzenia do Rzymu znacznej siły woj­
skowej i powiększenia załogi w wiecznem mieście. 
Rzeczywiście od tygodnia kilka nowych pułków 
przybyło do Rzymu, koszary wszystkie tak są 
pełne, że oficerów po hotelach rozłożono, by nie 
żądać cd miasta nadto mieszkań i me wzbudzać 
między ludnością niespokojnosci. Z początku dzień 
uiki rządowe mówiły, że to jedyni awy no 
wych rozruchów, potem , że z powo 
rewii, jaka się ma odbyć podczas , 7  c* 
statutu, na którą zjeżdża cesarzowa rosyj » 
ani jedno, ani drugie nie jest prawdą. *
ryum niedostatecznie może powiadomione p 
swych tajnych ajentów o zdrowiu Ojca swię ego, 
widząc przedłużające się jego cierpienia i rachując 
na jego wiek podeszły, na stargane pracą 
spodziewa się na sery o śmierci Papieża i 
przygotowywuje się do conclave.

Ponieważ wszystko robi się dla oka i ponieważ 
w każdym kroku przedewszystkiem chodzi o Euro­
pę, więc p. Visconti Venosta czyni wielkie stara­
nia u dworów zagranicznych, by jak  najprędzej 
wszystkie wakujące posady posłów przy Stolicy 
Świętej były zapełnione. Minister spraw zagrani­
cznych pragnie, by reprezentanci mocarstw ośc.en- 
nych naocznie się przekonali, i świadectwo wła­

snym rządom dali o opiece, jaką królestwo rozcią­
ga nad religią katolicką. Rzeczywiście jedyna tylko 
ambasada francuska jest w komplecie. Powiadają, 
że na miejsce zmarłego barona Kubeka ma przy­
być hr. Paar, poseł nadzwyczajny w Kopenhadze, 
ale do tej chwili nie przyszło jeszcze z Wiednia 
zapytanie, czy się nań Stolica Święta zgodzi. W 
każdym razie plan rządu włoskiego jest równie 
zgrabnie jak  podstępnie uknuty. Nikt przecież dzi­
siaj w dobrej wierze nie może być przekonany, by 
rząd się szczerze zajmował interesami kościoła, 
by mu na sercu była całość i niepodległość wia­
ry. Trzynastoletnie nieustanne wypadki, zajęcie Rzy­
mu, prawo rękojmi i świeże zniesienie zakonów, 
same za siebie mówią. Każdy dzień niemal mógł­
by służyć dowodem nienawiści? jaką rewolucya 
włoska odnosi do katolicyzmu. Ale ponieważ wszy­
stkie rządy europejskie są mniej więcej tego sa­
mego usposobienia, idzie więc tylko o pozory. Pe­
wno nie Bismark stanie w obronie praw kościoła, 
ani br. Andrassy, ani ks. Gorczaków, ani prezy­
dent republiki francuskiej, ani prezydent republiki 
hiszpańskiej. Ludności zaś katolickiej pokaże się 
wybór Papieża pod protekcyą rządu włoskiego, ja ­
ko najwymowniejszy dowód bezpieczeństwa kościo­
ła i zgody panującej między Watykanem i tryum­
fuj ącemi zasadami liberalizmu.

Że śmierć Ojca Świętego byłaby w tej chwili o- 
kropną klęską dla kościoła, tego mówić nie po­
trzeba. Ale chociaż zdrowie Papieża nie przedsta­
wia żadnego niebezpieczeństwa, to jednak trzeba 
przygotowywać się na wszelką ewentualność i na­
przód wykrywać zasadzki, jakie rząd włoski sta­
wia kościołowi. Ministeryum zresztą plany swoje 
układa czysto po ludzku, jak je od wieków tylu 
przed niem układało prześladowców katolicyzmu. 
Oni przeszli „i pamięć nawet o nich nie pozostała, " 
a kościół stoi zawsze na tej samej opoce, o którą 
rozbijają się wszystkie przeciw niemu knowania. 
Tutaj, jeżeli nie łudzą się płochemi nadziejami i 
widzą jasno niebezpieczeństwo położenia, to z dru­
giej strony nie tracą ducha, ani nadziei. Rzecz go­
dna uwagi, jak  w ludzie rzymskim wiara jest sil-

8a, jak przeciwności zachwiać nic jej nie mogą. 
in wie dobrze, że może nie długo przyjdzie chwi­

la, w której trzeba będzie krwią własną dać świa­
dectwo wierze, ale wie także, że po dniach próby 
przyjdzie niezawodnie tryumf kościoła.

Umarł wczoraj w Medyolanie M a n z o n i  mając 
lat ośmdziesiąt kilka. Organa ministeryalne natych­
miast ogłosiły, że ostatnie słowa jego były do ota­
czającej rodziny: „Módlcie się codzień jakem ja to  
czynił za Włochy, za króla, za jego dzieci, za je ­
go rodzinę, której tyle winienem, i która była dla 
mnie tak dobrą.“ Ponieważ M a n z o n i  był całe 
życie szczerym i gorącym katolikiem, rząd więc 
chciał już spekulować na sławie i popularności 
poety. Tymczasem wczoraj przyszedł telegraf z Me- 
dyolanu zaprzeczający formalnie wiadomości mini- 
steryalnej, M a n z o n i  kazał się wprawdzie modlić 
za Włochy, bo te dzisiaj najbardziej tego potrze­
bują, ale ani o swej wdzięczności, ani o swych 
sympatyach dla rodziny sabaudzkiej bynajmniej nie 
wspomniał. Rząd włoski podobny się staje do tych 
ludzi, co żyjąc nieustannie kłamstwem, wreszcie nie 
umieją już odróżnić prawdy od fałszu.

nerał ich radca S z u k i e w i c z  podnosząc sprzecz­
ność zdań członków samejże sekcyi gospodarczej; 
obaj bowiem poprzedni mówcy należą do niej, po­
dobnie jak p. R z e w u s k i ,  który popierał wniosek 
sekcyi. P. Szukiewicz zwraca uwagę, że przedmie­
ścia dla tego tak zwolna się podnoszą, ponieważ 
nie mają dobrych bruków, nikt tam przeto osiedlać się 
nie chce, najuboższym zaś pod tym względem jest 
ileparz, pomimo, iż jest na drodze z dworca 
colei. Wniosku szczegółowego radca Szukiewicz 
nie czyni, bo nie ma kosztorysu przed sobą, życzy 
sobie jednak, aby Rada przyjęła rezolucyę poleca- 
;ącą sekcyi gospodarczej, iżby między brukami 
projektowanemi zamieściła także bruk wielkiego 
targu na Kleparzu, a nadto, aby kazała przygoto­
wać topograficzny obraz bruków całego miasta i za­
rządziła brukowanie podług jednego systemu niwela­
cyjnego. Dr. W a r s z a u e r  popiera wniosekp.Ziele­
niewskiego i rezolucyę p. Szukiewicza, albowiem Rada 
dotychczas nic dla przedmieść nie zrobiła; gdy je ­
dnak nie można wszystkiego naraz zrobić, przeto 
jest za przyjęciem przedewszystkiem rezolucyi wnie-

siły,
zawczasu

Kraków 30 maja. ( Sprawozdanie z posie 
dzenia R ady miejskiej d. 29 maja). Przewodni­
czył pierwszy wiceprezydent miasta Dr. S z la c  fa­
tó w  s k i ,  radców obecnych 31. Między pismami 
nadeszłemi do Rady ważniejsze są:

Dyrekcya fabryki cygar i tytuniu zawiadamia, 
iż N. Pan zezwolił na otwarcie w Krakowie sta­
łej fabryki cygar zamiast teraźniejszej tymcza 
sowej.

Delegat namiestnika zawiadamia magistrat, że 
Rada szkolna krajowa oznajmiła, iż w myśl kraj. 
ustawy szkolnej z 12 sierpnia 1866 koszta utrzy­
mania tutejszej szkoły u Św. Barbaiy i tak zwa­
nej 3ej klasy w ul. Św. Jana ponosić powinna 
gmina miasta Krakowa z funduszów miejskich, 
o raz , że wydatki te ponosi fundusz szkolny 
począwszy od r. 1867 t y l k o  w z a s t ę p s t w i e  
gminy tytułem subwencyi. P. Delegat uprasza prze­
to m a g i s t r a t  (nie Radę miejską), aby wydatki 
te na fundusz miejski przejęte zostały. O wyniku 
ma m a g i s t r a t  zawiadomić jak najrychlej, ponie 
waż Rada szkolna krajowa żąda sprawozdania w 
tym względzie, najdalej po koniec czerwca b. r.

Wydział obrachunkowy magistratu podaje do 
wiadomości Rady wykaz kar nałożonych na Towa­
rzystwo gazowe za złe oświetlenie miasta. Kary 
te wyniosły razem 23 złr. 30 c. za cały rok 
1872.

Zanim przystąpiono do porządku dziennego radca 
C h r z a n o w s k i  wnosi imieniem sekcyi skarbowej, 
aby ratę pożyczki loteryjnej, którą bank hipote­
czny ma wypłacić miastu 31 maja r. b . , pożyczyć 
wydziałowi krajowemu na 6 miesięcy na 7 ł/2 pro­
cent w wysokości 100,000 z łr., zaś 29,613 złr. 
kasie oszczędności, a 15,000 złr. Towarzystwu za­
liczkowemu z warunkiem zwrócenia Kasie oszczę­
dności zaciągniętego przezeń długu. Ponieważ, je ­
dnak Wydział krajowy nie dał jeszcze odpowiedzi, 
czy pożyczkę tę przyjmie, przeto sekeya czyni wnio 
sek ewentualny, aby 15,000 złr. wypożyczyć Towa­
rzystwu zaliczkowemu tutejszemu, resztę zaś umie 
ścić w Kasie oszczędności.

Radca D w o r s k i  wnosi, aby Towarzystwu za­
liczkowemu wypożyczyć 34,000 z łr., Dr. B o c h e ­
n e k  zaś, by wcale nie wypożyczać Wydziałowi 
krajowemu, ale przyjąć wniosek p. Dworskiego 
resztę dopiero umieścić w Kasie oszczędności. Dr, 
W e i g e l  popiera wniosek sekcyi, albowiem w tej 
chwili będzie to prawdziwą pomocą dla Wydziału 
krajowego, który musi udzielać zapomóg różnym 
gminom dotkniętym głodem i klęskami elements r- 
nem i; względem kraju zaś miasto nasze ma także 
obowiązek patryotyczny. P. R z e w u s k i  popiera 
wniosek p. Dworskiego; Dr. W a r s z a u e r  zaś jest 
za wypożyczeniem 100,000 złr. Wydziałowi krajo 
wemu, oraz za przyjęciem wniosku p. Dworskiego 
Radca C h ę c i ń s k i  jest zdania, aby 100,000 złr, 
przeznaczyć na pożyczkę dla właścicieli domów na 
hypoteki pewne, aby ci mogli swoje domy odbu 
dować.

Wynik głosowania był ten, iż uchwalono: Wy 
działowi krajowemu pożyczyć 100,000 z łr . , Towa­
rzystwu zaliczkowemu 34.000 zlr., a 10,000 złr. 
umieścić w Kasie oszczędności. Gdyby wydział kra­
jowy pożyczki przyjąć nie chciał, wtedy 110,000 
złr. umieszczone zostaną w Kasie oszczędności.

Radca m. F r i e d l e i n  przedstawia do przyjęcia 
wniosek sekcyi gospodarczej, aby wyłączone z bu 
dżetu miejskiego sumy na b ruk i, wypłacić nie z fundu­
szu miejskiego lecz z funduszu pożyczki, a mianowicie 
60 807złr. PP. Z i e l e n i e w s k i  i C h ę c i ń s k i  wno­
sili, aby prócz tej sumy przeznaczyć jeszcze 40,000 
złr. na budowę chodników na przedmieściach. Po-

sionej przez p- Szukiewicza.
Długo jeszcze trwała dyskusya; zabierali jeszcze 

głos ponownie pp- R z e w u s k i ,  C h ę c i ń s k i ,  Z ie- 
e n i e w s k i ,  oraz pp. C h r z a n o w s k i  i Dr. 

S c h o n b o r n .  Podczas głosowania przyjęto wnio­
sek sekcyi i rezolucyę p. Szukiewicza; wniosek p. 
Zieleniewskiego upadł.

Następnie zapewmono jednej osobie przyjęcie do 
gminy w razie uzyskania obywatelstwa austryac- 
kiego; poczem Dr. W e i g e l  przedłożył imieniem 
sekcyi skarbowe) wniosek, aby dyrekcyi szpitali 
Św. Łazarza i Św. Ducha wynająć na dalszy rok 
jeden realność miejską Nr. 407 (szpital Św. Ducha). 
Rozpoczęte nad tym przedmiotem obrady musia­
no przerwać dla braku kompletu.

N. Tan nadał byłc-mu profesorowi uniwersytetu 
.wowskiego Dr Franciszkowi K o t t e r o w i  szla­
chectwo austryackie, jako kawalerowi orderu ko­
rony żelaznej 3ej klasy.

N. Pan mianował attache poselstwa w Konstan­
tynopolu hr. Józefa W o d z i c k i e g o  sekretarzem 
honorowym poselstwa.

Wiedeń 29 maja. Ciszę zupełną w polityce 
wewnętrznej austryackiej przerywają tylko wypad- 
d  w polityce zagranicznej, jak niemniej odnoszące 
się do nich różnego rodzaju pogłoski. Ciała par- 
amentarne przedlitawskie świętują, Izba poselska 

sejmu węgierskiego także nie wiele daje o sobie 
słyszeć, punkt ciężkości bowiem jej pracy znajdu­
je się obecnie w jej sekcyach, a w szczególności 
w sekcyi skarbowej; jeśli zaś zbierają się kiedy 
niekiedy posłowie  ̂na posiedzenie publiczne, to 
chyba w celu powzięcia do wiadomości nuncyj Izby 
wyższej, lub aby rozprawiać nad porządkiem dzien­
nym przyszłego posiedzenia. Dwie wiadomości z 
Węgier, bo w Przedhtawii nie ma zupełnie żadnych, 
zasługują na uwagę. Pierwszą z nich jest podwyż­
szanie dotacyi fihi banku narodowego w Peszcie. 
Według doniesień dzienników węgierskich odbywa 
się dzisiaj w Wiedniu narada w tej sprawie, która 
właściwie już umówioną została między ministra­
mi skarbu z jednej, a bankiem narodowym z dru­
giej strony. Ten ostatni zgadza się na przyśpiesze­
nie wypłaty i podwyższenie dotacyi, tak aby targ 
pieniężny węgierski mógł z niej zrobić użytek je ­
szcze przed 1 czerwca. Pomimo że narada ma się 
dopiero dzisiaj odbyć, Pester Lloyd uważa już 
rzecz za pomyślnie załatwioną.

Druga wiadomość odnosi się do sprawy chor­
wackiej. Nie jednokrotnie czyniliśmy o rokowaniach 
ugodowych z Chorwatami wzmiankę, ciągle bowiem 
sprawa ta  wraca na porządek dzienny. Otóż dziś 
donoszą dzienniki, że deputacye regnikolarne zbie­
rają się znowu w Peszcie i tak dobrą ożywione 
są nadzieją, iż się zdaje, że ugoda chorwacka przyj­
dzie do skutku już w tych dniach.

— Wiener Ztg ogłasza ustawy o kolei żelaznej 
z Divazza do Pola z odnogą do Rovigno, o kolei 
żelaznej ze Spalato przez Knm do granicy dalma- 
cko-chorwackiej, o kolei żelaznej z Rakomitz do 
Jechnitz, i wreszcie o kolei zelaznej z Wiednia 
przez Radkersberg do granicy stryjskiej. Oprócz 
tego ogłasza także dziennik urzędowy ustawę o 
przywilejach nadanych społkom gospodarczym i 
zarobkowym co do opłaty stemplowej i należy- 
tości.

— Dziś odbyło się bardzo liczne zgromadzenie 
walne czeskiego stowarzyszenia pocztmistrzów. Przy­
jęto jednomyślnie wniosek wysłania delegacyi na 
zjazd pocztmistrzów w Wiedniu i utworzenia komi­
tetu centralnego, zgodzono się również na propozy- 
cyę, którą bardzo gorąco popierał redaktor Schmitz, 
aby czeskie stowarzyszenie pocztmistrzów połączy­
ło się jako konsoreyum samodzielne z powszechnem 
stowarzyszeniem urzędników. Okrzykiem na cześć 
N. Pana zamknięto posiedzenie.

Minister wojny bar. K u h n  odjechał dzisiaj 
z Zagrzebia; wczoraj zaś umarł tam p. H a t  z bur­
mistrz miejscowy.

Francya.
V  Union zamieszcza następującą rozmowę Mac- 

Mahona z członkami bióra zgromadzenia narodo­
wego, w chwili gdy go zawiadamiali o nominacyi 
jego.

Gdy nominacya marszałka Mac-Mahona na pre­
zydenta po Thiersie przeszła 390 głosami na 392, 
prezes Izby p. Buffet zaproponował zgromadzeniu 
wysłać deputacyę z swego bióra do nowo wybra­
nego. Celem wysłanych było zawiadomić marszał­
ka o głosowaniu i prosić, aby przyjął prezyden­
turę.

PP. Buffet, Benoist-d’Azy i Vitet wiceprezesi; p. 
p. Base kwestor, p. Voisiu sekretarz, p. Bastord 
przybyli w powozach do hotelu marszałka, dokąd 
jeden z deputowanych wyprzedził kolegów swoich. 
Dwaj woźni poprzedzili delegacyę.

Pułkownik adjutant marszałka, gdy oznajmiono: 
„Zgromadzenie!“ wyszedł naprzeciwko delegacyi i 
wyraził żal, że m arszałka nie ma w dom u: „mar­
szałek jest w prezydenturze u p. Thiersa. Nadej­
ście zgromadzenia narodowego zostało mu donie- 
sionem. Marszałek wróci za 2 lub 3 minuty. “ De­
legowani weszli przez talon do gabinetu marszał­
ka, gdzie zaledwo usiedli, zawołano: J. E. marsza­
łek ! '1. Mac-Mahon w mundurze jenerała dywizyi 
wszedł prosto do gabinetu i pozdrowił członków 
bióra.

P. Buffet prezes zgromadzenia rzekł: Ekscelen- 
cyo ! p. Thiers złożył prezydenturę Rzpltej i wła­
dzę w ręce zgromadzenia, od którego ją  otrzymał. 
Zgromadzenie narodowe, .aby nie pozostawiać przer­
wy w najwyższej władzy, wotowało na wybór pre 
zydenta w zastępstwie p. Thiersa.

„Zgromadzenie wzywa cię marszałku do przyję­
cia władzy prezydenta. My członkowie delegowani 
jego bióra, mamy zaszczyt oznajmić ci to posta­
nowienie i upraszać, abyś władzę przyjął.)1

Stojąc przy biórku marszałek przyjął wiadomość 
tę z żywem wzruszeniem. Zrazu milczał, jak gdy­
by mu stała przed oczyma ciężka odpowiedzialność, 
jaką nań wkłada zaufanie kraju. Wreszcie podno­
sząc w górę głowę rzekł: „Panowie z zgromadze­
nia narodowego! nad wszelki wyraz wdzięczny je ­
stem za dowód wysokiego zaufania, jakiem  mnie 
zaszczyca zgromadzenie. Lecz pozwólcie mi pano­
wie powiedzieć, że nie jestem człowiekiem polity­
cznym; jestem żołnierzem, a czyż tytuł ten, któ­
rym się szczycę, nie może być wyzyskiwanym na 
korzyść pewnych draźliwości dyplomatycznych?

Zresztą przykroby m> było brać następstwo po 
p. Thiersie, z którym łączyły mnie zawsze najści­
ślejsze i najprzyjaźniejsze stosunki. Macie w po­
śród siebie panowie mężów wysokiej zasługi, któ- 
rzyby lepiej odemnie pełnić mogli te delikatne o- 
bowiązki: p. prezes Buffet, p. Benoist d’Azy i in­
ni jeszcze. Mogę przyrzec każdemu kto przyjmie 
obowiązki naczelnika władzy najzupełniejsze moje 
poświęcenie i oddam je całe. Przeciwnie to co na­
zywają urokiem, jakim mnie Francya zaszczyca, 
zmniejszyć się może, gdybym stanął na czele spraw. 
Mniemam, że użyteczniejszym będę krajowi na cze­
le armii, niż na czele prezydentury."

P. Buffet odpowiedział: „Marszałku! Powody ja ­
kie mam wyłuszczać, upoważniają nas do nalega­
nia tern bardziej w imieniu zgromadzenia. Równie 
za granicą jak wewnątrz nikt nie pozostanie w 
błędzie co do charakteru posłannictwa, jakie kraj 
chce ci powfierzyć. Chodzi teraz o to po za obrę­
bem wszelkich innych względów, aby postawić na 
czele człowieka, który najświetniej reprezentuje we 
Francyi antagonizm przeciw anarchii i łączy w swo­
jej osobie wszystkie rękojmie, jakich wymaga kon- 
serwacya społeczna. Masz sobie zapewnione popar 
cie zgromadzenia, wszelkich władz publicznych i 
zacnej Francyi, świadczy o tern poklask reprezen­
tantów kraju.

„Ogromne usługi, jakie oddałeś Francyi, dają 
nam prawo domagać się od patryotyzmu twego u- 
sługi, która położy szczyt czynom życia tak wspa­
niale, tak szlachetnie poświęconego ojczyźnie. Mar­
szałku! godzina jest uroczysta! władza nie może 
w okolicznościach obecnych doznawać najmniejszej 
przerwy. Chciej pomyśleć, coby się stało, gdyby 
jutro Francya była bez rządu. Byłaby to jedna z 
owych sytuacyj krytycznych, jaką zaznały najsmu­
tniejsze chwile historyi naszej.

„Odpowiedzialność twoja p. marszałku, stałaby 
się przez odmowę zadośćuczynienia oczekiwaniom 
kraju nadzwyczajnie ciężką. Nie możesz odrzucać 
zbawienia kraju, jak nigdy nie wahałeś się dawać 
mu krew swoją, poświęcić mu swe życie na polu 
bitwy. Jutro Francya cała wyda, gdy wezmiesz w 
ręce jej losy, ogromne westchnienie otuchy, do­
zna dreszczu wdzięczności, który o wiele przewyż­
szy tę, jaką winna jest twoim wielkim usługom."

Wszyscy członkowie deputacyi, popierając wyra­
zy prezesa, otoczyli marszałka, który pokonany 
wzruszeniem rzekł: „Ponieważ to poniekąd obo­
wiązek publicznego bezpieczeństwa, jaki chcecie 
włożyć na mnie, poddaję się."

Marszałek dotknął następnie w poufnej rozmo­
wie kilku rzeczy, o których tu przemilczamy. Był 
to rodzaj rady prywatnej, w której zgromadzenie 
przez swych delegowanych, i nowy prezydent rze- 
czypospolitej połączeni jedną myślą zbawienia spo­
łeczeństwa, orzekali o nagłości środków, jakich sy- 
tuacya wymaga.

Członkowie syndykatu prasy departamentowej, 
żądali po odejściu delegacyi zgromadzenia zaszczy­
tu wyrażenia nowemu prezydentowi zaufania i za­
pewnienia, że większość prasy prowincyonalnej do­
łoży w miarę swych sił, wszelkich zabiegów, aby 
utrzymać i wzmocnić nowy rząd.

Marszałek Mac-Mahon był nader wdzięczny za 
ten hołd i odpowiedział: „Przed pięciu minutami 
przyjąłem urząd prezydenta; mniemam, że każdy 
równie jak ja  myśleć tylko będzie o świętym inte­
resie kraju. Dziękuję wam panowie! i liczę na 
wszelkie poparcie; zbyt je cenię, abym go nie przy­
ją ł z wdzięcznością."

U drzwi hotelu, mimo późnej godziny (o półno­
cy) niespokojny tłum oczekiwał na odpowiedź mar­
szałka; gdy się dowiedziano, że przyiął prezyden 
turę, odezwał się jeden ogólny okrzyk: niech żyje 
m arszałek!....

Kronika miejscowa 1 zagraniczna.
Kraków 30 maja. Z wiedeńskich dzienników 

dowiadujemy się dopiero o jakichś komitetach przedwy­
borczych w Galicyi i o ich działanin. Prasa polska nie 
jest więc przypuszczoną do tajemnicy, jakkolwiek komi­
tety przedwyborcze wybrane na zjeździe posłów we Lwo­
wie, głośno^ obwieściły skład swój, a w gronie ich za- 
siadają także starozakonni. Komitety więc tajne żydow­
skie działają po za obrębem ogólnego krajowego ruchu 
wyborczego i po za obrębem narodu, specyalne interesa 
swoich współwierców mając na oku. Osobliwa rzecz je ­
dnak, ze ci nawet starozakonni, którzy zawsze i wszę­
dzie manifestują głośno wśród zebrań polskich swoje 
wspólnictwo narodowe i patryotyczne, nie zaniedbują 
także brać udziału w tych odrębnych komitetach a zu­
pełnie milczą o tom co się tam dzieje, osobliwie zaś nie 
udzielają dziennikom polskim żadnej wiadomości, dopu­
szczając, aby centralistyczne organa wiedeńskie były 
jedynemi tłumaczami ich interesów, co świadczyłoby, iż 
interesa te nie są w zgodzie z interesem powszechnym 
kraju.

—  Odbieramy list, z którego wypuszczamy pierwszą 
część, jako przedstawiającą osobiste wrażenia, a poda­
jemy resztę zc względu na słuszne spostrzeżenia auto­
ra o kościele N. P. M aryi:

. . . .  Zaledwie zająłem miejsce, i zaczęła się nauka, 
którejby Bossuet i Św. Franciszek Salezy się nie po­
wstydzili, wypowiadana głosem dość cichym, kiedy sie­
dząca obok mnie jejmość, nie źle ubrana, w czepetzku 
i z torbeczką na ręku, zaczyna do mnie apostrofę w 
tych mniej więcej słowach: „Jaśnie Wielmożny Panie, 
jestem wdowa, mam ośmioro dzieci, jedno kaleka, dwo­
je  ciężko chorych, proszę też o wspomożenie; znana 
jestem księżnie tej i tej, hrabinie N. N., także Sio­
strom Miłosierdzia i Matkom Felicyankom etc. etc." 
Widząc, że sąsiadce mojej ani w głowie przestać, i że 
gotowa mnie całego ciągu słowa Bożego pozbawić, się­
gam do kieszeni. Nie było drobnych, daję więc grube, 
ale sądzę, że taki datek ani mnie na zasługę ani na 
wsparcie rzeczywistej biedy nie poszedł. Jeżeli bowiem 
owa księżna i hrabina znały moją intcrlokutorkę, *’to 
chyba tylko z takich napaści w kościele; inaczej pe­
wnie byłyby jej potrzeby opatrzone. Zaledwie sąsiadka 
po jednej stronie umilkła, słyszę po drugiej najwyra­
źniejsze chrapanie; była to za mną siedząca wiejska 
kobieta, która ułatwiwszy się zapewne na targu i po­

krzepiwszy się w szyneczku, przyszła wyspać się w 
kościele. Rozparła się więc wygodnie, i  śniła swobo­
dnie, wydając przez nos chrapliwe tony. Trąciłem ją  

lekka, ocknęła się i zaczęła mówić prawie g łośno: 
„Zdrowaś", ale po upływie paru minut spała znowu. 
Nie było sposobu słyszeć ani słowa z nauki, wychodzę 
więc z ławki, przeszkadzając mimowolnie kilku osobom 

staję przy samej ambonie. Zaledwie zacząłem wsłu­
chiwać się, aż tu wpada pędem kucharka z koszykiem, 
w którym powiązane za nogi leżą kurczęta i znowu nic 
nie słyszę, tylko głośny pisk biednych tych stworzeń.

Wśród tego wszystkiego podziwiałem wytrwałą cier­
pliwość kaznodziei, siejącego swoje perły z takim spo­
kojem, jak gdyby najuroczystsza panowała cisza. Szko­
da prawdziwie tej pracy i tych wysileń, które roztrą­
cają się nie tyle o zlą wolą, jak o jakiś bezwiedny 
brak poczucia tego co wypada, co się należy i miejscu 
takiemu jak kościół, i kaznodziei dającemu owoc pracy 
całego życia i darów Opatrzności tak bogatych! Dziwi 
mnie, że od dawna nie podniosły się głosy w mieście 
waszem, wołające o trochę porządku i dozoru w ko­
ściołach. Może najskutcczniejszem zaradzeniem złemu 
byłoby ustanowienie tak zwanego szwajcara, to jest do­
zorcy w mundurze, któryby chodził po kościelo i prze­
strzegał, aby nie żebrano po ławkach w czasie nabo­
żeństwa, i aby lud wiejski spiąć wygodnie, nie spra­
wdzał cynizmu Heinego, który powiedział używając 
chłodu w którymś z włoskich kościołów: ,,D cr kato- 
lische Kultus ist eine sehr bequeme Sommcrreli- 
gionu. Szwajcar taki (jak w kościele katolickim w Dre­
źnie) musiałby być człowiekiem sumiennym i wiedzą­
cym, że spełnia obowiązek katolicki, nie nadużywającym 
swej władzy, tak aby zamiast chronić od przeszkody w 
nabożeństwie, sam się nie stawał przeszkodą i zbytniem 
krzątaniem się nie sprawiał roztargnienia. Byłby on je­
dnocześnie najodpowiedniejszym dozorcą przeciw szka­
radnemu zwyczajowi plucia na posadzkę, na który tak 
słusznie słychać użalania się.

Inny także obyczaj w Krakowie wykorzenić wypada­
łoby koniecznie: Jestto świecenie łojówek na ofiarę przed 
obrazami. Najczęściej świeci się kilkadziesiąt takich świe­
czek; co chwila gaśnie jedna, zatruwając powietrze swą­
dem nieznośnym. Wchodzącego z rana do kościoła ude­
rza niekiedy taki zagar tłuszczu swądzącego, jaki bywa 
w kuchni źle utrzymanej. Drugą niedogodnością świec 
łojowych jest, że łój kapie na posadzkę i plami suknie 
osób przyklękających; również knoty tych świec obry­
wane przez dziadów i baby w sposób całkiem pierwotny, 
rzucane bywają na posadzkę. Zwyczaj ofiarowania łojó­
wek możnaby znieść, przedstawiając ludności, że świece 
stearynowe lub parafinowe o niewiele są droższe, a le­
piej ofiarować jedną świecę dobrą niż dwie cuchnące.

Powtarzam raz jeszcze, że wcale nie w chęci szyka­
nowania kogokolwiek, postanowiłem skreślić tych kilka 
uwag, ale w najmocniejszem przekonaniu, że przeprowa­
dzenie zmian powyższych przyczyniłoby się jeszcze do 
uświetnienia służby Bożej w tej świątyni, w której gor­
liwość i namaszczenie tyle już czynią i takim posiłkiem 
obdzielają dusze, że chyba nie będzie kiedyś wymówki 
przed Najwyższym sędzią, jakobyśmy człowieka nie 
mieli.

—  Już niejednokrotnie zwracaliśmy uwagę na utra­
pienie mieszkańców wielkiemi dzwonkami, któremi han­
dlarze węgla zapowiadają zjawienie się wozu z węglem 
w ulicy. Dochodzą nas z tego powodu skargi bardzo 
słuszne, z których jedną zamieszczamy:

Przedsiębiorstwo rozwożenia węgli i sprzedawania ich 
częściami po mieście byłoby wielką dogodnością dla 
mieszkańców Krakowa, gdyby nie ten nielitościwy dzwo­
nek a raczej dzwon, który bez potrzeby rozdrażnia słuch 

nerwy wszystkich nie myślących o węglach i nie po­
trzebujących wyglądać jadącego wozu. Szczególniej mie­
szkańcy ulic Floryańskiej i Grodzkiej, przez które cało­
dziennie od świtu wozy z dzwonem kursu ją, zmuszeni 
są oprócz ruchu omnibusów i innych hałasów słuchać 
alarmu na kucharki i służące, choć te w kuchniach 
na tyle domów zwykle umieszczonych siedząc, o czułem 
dzwonieniu nie wiedzą. Kto chce węgli kupić, ten nie 
czeka głosu dzwonka, lecz przed bramą lub w oknie 
czatuje na wóz; rzeczą zaś słuszną, aby inni bezpośre­
dnio nie interesowani mieszkańcy, nie byli niepokojeni 
we śnie i na jawie przeraźliwym dzwonkiem.

—  Dziś o Gej rano w domu pod L. 19 przy ulicy 
Krupniczej skoczyła z ganku pierwszego piętra na bru­
kowany podwórzec Julia Węgrzynkowna, służąca i cięż­
ko się poraniła. Po opatrzeniu jej przez Dr Palecznego, 
powieziono ją  do szpitala. Wróciwszy ona z Bochni, 
skąd pochodzi, dawała się z tem słyszeć, że sobie ży­
cie odbierze.

—  Rozalia Skalska wyrobnica, złożyła w policyi kilka 
reńskich, które znalazła wczoraj na Kazimierzu.

—  W hotelu londyńskim przytrzymano dziś rano W oj­
ciecha Siekierę z Mogilan, wyrobnika, który zakradłszy 
się t3m wczoraj wieczór, zabrał odzież stróżowi miejsco­
wemu i z nią się rano wynosił.

—  D. 27 maja w nocy pożar w Stambule wybuchły 
zniszczył 380 domów i kramów kupieckich.

Teatr. W sobotę dnia 31 maja, trzeci wys'ęp 
pana Bolesława Ł a d n o w s k i e g o  artysty dramatycznego 
teatru lwowskiego, dzieło dramatyczne w 5ciu aktach 
Fr. Szyliera: Zbójcy.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. 11 ej do 4ej, prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
20 centów.

—  Dnia 28 maja prawie ciągły deszcz; termometr 
od 8 '2 doszedł do 14'2 R. Dnia 29 maja pochmurno i 
chłodno, wieczorem i w nocy deszcz; termometr od 8 '2 
doszedł do 12 '6 R. Barometr z małym bardzo ruchem 
i to na dół; dnia 30 maja o godzinie 6ej rano stan jego 
był 328-30, termometru 6 -5 R. W iatr zachodni.

—  W sobotę dnia 31 maja: Śej Petroneli panny.

Sprostowania:
W

zamiast
I wczorajszej wzmiance o banku franko węgierskim, 
iast: 1 5 %  t. j. 10 złr. czytaj: 5 %  t. j. 10 złr'.

W numerze wczorajszym, w dziale „Przegląd polity­
czny, w ustępie drugim po depeszach telegraficznych, 
zamiast: „nie oburzyła rady kolizeum;" czy ta j: „nie 
oburzyła radykalizmu." ^

Gospodarstwo, przemysł I handel.

Wiadomości 
z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 29 i 30go maja.

W ogóle targ wczorajszy na Baranie z powodu nad­
zwyczaj małego dowozu zboża był słaby. Ceny wskutek 
tego podniosły s ię , a to więcej, że popyt był dość 
znaczny.

Płacono pszenicę 252 funt. od 50 do 63 złp., żyto 
233 f. od 36 do 42 złp., jęczmień 212 funt. od 32 do 
37 złp., owies 138 f. od 17 do 20 złp., proso 238 f., 
od 34 do 38 złp.

Z powodu od samego rana padającego deszczu targ 
dzisiejszy na Kleparzu był lichy. Pomimo tego najwię-



CZAS z Soboty 31 Maja 1873.

. . j . i . _ , . • iwnw„v; <jnndk-niiinrrńwIi m ianow ania M a c - M a h o n a  nrezvdentem  n a  tye d la  rządów  p. T h iersa , an iżeli daw niej. Owszem M nóstwo szczegółów znajdujem y w tych dziennikach
cej zakupywano żyta do Galicyi. Ceny nie uległy zadnej l Z a w e z w a n i a :  Sąd ■ j. . , • 1869 nieć la t  stosunki ja k  najprzy jaźn ie jsze is tn ia ły  aż  do  o sta - codziennie podawanych na dowod tego usposobie-
zmianie od ostatniego targu. k  p Stanisława S  1 W r y ż  28 m aja. A jencya H avasa d o n o s i: Za- tniej chwili. Co się tyczy p o sła  niem ieckiego w n ia  um ysłów, k tóre nawet wywołało g łosy w p a r-

Płacono za pszenicę czerwoną 170 font. od 1 4 —  we Lwowie, aby się ws, v8tkich mających pewnia-ą) ża w iększość zgrom adzenia narodow ego Paryżu, k tórem u legitym istyczny L c  F r a n c i s  p rzy- lam encie niemieckim ,
do 15-30, białą od 14-50 do 15-50 , liclią od ku. —  Sąd obw. Stanisfewowsk y rzecz Grze- postanow iła cbac zapobiedz n  .nawianiu się  prze- pisuje pewne w yrażenie o zm ian ie rzą d u  w W ersa lu , J u tro  podam y m esaż nowego P rezy d en ta  llp lte j
11-75 do 12-75, żyto na miarę od 9-—  do 9-25, na pretensye do sumy 767  zł. in̂ b“ j &6‘ w S t a n i s , a .  k lle£  r:,ą dow ych, określić  odpowiedzialność prozy- co nie może być praw dziwem  ja k o  n ieodpow iada- francusk iej odczytany n a  zgromadzeniu narodow em
wagę 160 funt. od 9-40 do 9 -7 5 , jęczm ień na miarę gorza Obermatyca na rea . .   obw L f-n ta  R zeczypospolitej i naznaczyć urzędowanie je - jące  stosunkom , nic tu  nam  n iew iadom o o sym pa- przez p rezesa  m inistrów  ks. Broglie. M esaz ten  mi
od 7-95 do 8 -2 0 , na wagę 140 funt od 8 *—  do wowie, aby je  zgłosili do 30go maj . . 4 '  , . J g  PTeilBJr a ł  n h , „  v wvd a ł rozkaz I ty ach  hr. A rn im a d la  stronnictw  m o n areh iczn y ch ; L y j ś ć  podobno z pod pióra R oubera , a  K zy n a j-
8-50, owies od 4-50 do 5 - ,  wyka od 8-50 do 9 złr. w Z łoczew ^ w s z y s t k i c h k o r p u s o w i k o - 1  JeśUbyTe je d n a k ^ is tn ra ł j rn ie " b y ło b y lo  zgod7em "z I mnTej g n a n i e ,  a  sam a już  ta k a

\ ^ S Z ^ T S V K< S &  d . . b j m t a c y ę  S a o X C t T  m ogły lo s , f  s l u %  p o s ła , gdyby j .  o b jaw i! .-  L  d t . M ,  id “ T
O Szkole rolniczej w  Czernichowie. k r a j u ‘ w lojaln iejsze d o sta ć  nie rę  W ybór ten ! B ardziej jeszcze urzędow a B r o v w w l-  Gorremcm.- leońskiego u w ażają  ciągle za ta jną  sprężynę, Która

------------------------------------------ . .jo  i t  zasz zy trin  d la  arm ii. S ió lm y k >rpus bętlz.i. I denz pośw ięca dziś  a r ty k u ł opowiedzeniu wypadków, I d z ia ła  ta k  d z iś  po  ob jęciu  w ładzy przez nowy rzą a ,
'Ł  n a r t  W i s ł y  dn ia  28go m aja  I P rzyjechali do K rakow a od 2 1  go do -9 g o  m aja. | gQ um ia ł uspraw iedliw ić, d ając  przyk ład  poczucia jk tó re  sprow adziły  we F rancy i zm ianę rządu , a  w | j a k  w tedy, gdy się  zanosiło  dopiero na koalic ję

•  ™ S w f c ? K . X t r  Michniewski .  Dzikowa, M i-1odbędzie d ,  koofe.encya ,„ iedzy.
oncyaiistow  i zaoinycn gospoaarzy  j s  ,  a  1 | t ^ _____________ ,  Tar nohr z Ge r n .  Piotr Gross ze Lwowa, l i  handlu , o raz nrezesom  k o m i n . i  w- j  v , — , — ----------------------- ~ —  - — j -  - »  - h  , ,  ,  -  . .  w . .

_ _ _ _ _  _ ocleniu sków z zagran icą , a  m ianow icie załatw ienia istnie • I k un astu  g łosach , k tó re  przew ażyły  za uchyleniem
tą  w ażną kw estyą lecz słow a te  tra c ą  n a  swej d o - 1 Anton* P w d in k i z Odessy^ F ry -1 surow ych Płódów V z n iż 7 n iu ‘^ r y f 7 < ! ło w e j . - „ K o -  ją cych jeszcze zobow iązań w obec Niemiec. Jak  T h iersa  m a się ukryw ać legalność. M ac Mahonowi
m osłosci wobec s ta ra ń  i żabiegow T o w a r z y s t w r o i - K h e s k g Ignacy Skrzyński wł. dóbr respondencya ka t lis tow ska" pisze, iż Don C a r l o s  dalece okazuje się być polityczną pow innością ho- idzie zas nadew szystko o to  aby  zachow ać pozory
m czych podejm ow anych w celu za k ła d au ia  i u trzy- J, Ludwika Elsnerowa z Wil-a, Józefa Gre- głównie z powodów m iędzynarodow ych nie przyj- norow ą, w łaśn ie w tej chw ili, gdy dotychczasowy legalności. A toli ta k  p rezyden t ja k  repub lika  są je -
m yw ania w G alicyi szkół wyższych i niższych ro l- h  ^  - Wa Iwan Qoronowicz z Odessy, muje ochotników należących do narodu francuskie prezydent R pltej francuskiej zm uszony je s t  niespo- szcze insty tucyam i tym czasow em . m e m ającem i pod-
mczych. Obecnie m am y wyzszą szkołę ro ln iczą  w l^ o w ic  ^  ^  Maurycy H ochderf g0  albo  innego obcego dziew auie usuw ać się ze stanow iska swego, wypo- stawy w^konstytucyi. D la  tego też cw .ca pragnąc
D ublanach  pod Lwowem, średn ią  w Czernichowie ^   ̂ Wrocławia  ̂ Aloizy Zieliński ze Stryja, Woj- P a r y ż  2!) m aja. Journal officiel ogłasza no- wiedzieć jeszcze r a z ,  iż tenże postępow aniem  swo- rząd podkopać j e g o P os t a" " ‘ 
pod K rakow em , a  niższą w C zerniow cach a  P°n | ci0ph Ostrowski z Warszawy, Fryderyk Kurthe kupiec L in a c y ę  sześciu prefektów  przeniesionych do  in - jem  zarów no lo jalnem  ja k  oględnem  politycznie, w iła me proeciw ia M aic-M ahona pro testo -
dobno i w b ianisław ow ie, do k tórych  o tw arty  w stęp nych departam en tów  dwóch nowych prefektów , przcdew szystkiem  przyczynił się do  p rzyśp ieszen ia wac, lecz znaglic p ragnie rz ą d  i Izb ę  do  orzecz^-
d la  m łodzieży ze w szystkich dzielnic Polski, za ra- ■ H0TEL ’ d r OŻĄ: Feliks lir. Romer właśc. dóbr trzech  jlnych  sek re tarzy  i  21 pcdprefektów . d z ie ła  pokoju  m iędzy F rau cy ą  a  N iem cam i, o raz nia stanowczej iorm y rząd u  i o k reślen ia  atrybucyj
dza  brakom  jak ie  m ianow icie po za  kordonein  we Grzeeórz Bogdauowicz wlaś dóbr z Galicyi, L o i k I t i i  28 m aja  B ióro  R eutera donosi: Re- do w ykonania tego d z ie ła ; ta k  rów nież dalekim  w ładz, tudzież czasu urzędow ania p rezyden ta . l e m i
no'wie za 1̂ n m l t o d S n K ^ z k o ł a  'J ń ż tz a ’ r o ln ic a  Wacław jastrzębski ze Lwowa, Dominik Obniski wlaś. publikanie h iszpańscy ro b ią  wielkie w ysilenia, aby je s t rząd  niem iecki te raz  ja k  i w całym  przebiegu w nioskam i pragnie ona przeciąc rogę do re s ta u -
nowie zas praw dopodobnie szkoła m zsza ro lnicza v 7 familia właściciel dóbr U k łon ić  F s m r t e r e  do m zviecia prezydentury  osta tm orocznych  w ypadków, od  rozc iągan ia  swoich racyi m onarchii.
otw orzoną zostanie. P oznańsk ie m a swoj Żabikow, | > • - 14 _  winri/i-1 n  , h 0; t i-  P u- : w iid n m n ść  ta  sp raw iła do- chęci i życzeń pod względem stosunków  z F ran cy ą  P a rlam en t w łoski uchwalił we w to rek  ustaw ę
K rólestw o polsk ie  Puław y; lecz szkoły  te  m a ją c U  Kongresówki, Henryk Starzenski ’ '. P* P j - I T 'i l’ In a  polo w ew nętrznej polityki państw a sąsiedniego, k lasz to rną  co do Rzym u 196 głosam i przeciw  46.
zakró j n a  akadem ie, p rzy tem  za  zbyt drogie, s ta ją  mierz Dorożynski własc. dobr z Rosyi, u wi i i bro wrażenie w ondyn . | Nasz stosunek  do nowego rząd u  francuskiego mie- Tym sposobem  uratow any został gab inet L anzy ,
się już  to  nieodpow iedniem i wymogom gospodarstw , weterynarz ze Lwowa, Wojcieci n lygos i z n , - - ■    —------- ,,7VĆ 8ie  będzie jedynie i w yłącznie zachow aniem  ale z drugiej stro n y  przeciwnicy jego m e b ęd ą  o-
ju ż  to  są  n ieprzystępne d la  uboższej m łodzieży. ktor Baworowski wł. dóbr z Rosyi, Eugeniusz Stojow-| | r zyc się Dęazie j  u y  ^  ^  ^ -----------   nim nh^  SD8(iek

K ształc ić  m łodzież n a  urzędników  wiejskich, tak  ski wlaśc. 
zw-anych gospodarzy, ekonom ów, rządców , kom isa- U  Rosyi
rzy  itp ., jednem  słow em , n a  oficyalistów, m ogą ty l- Franciszek Foki z waucyi, ~  —  . ^ ^ j ^ ^ ^ ^ n r o ^ k s r t l i r  w a l T ^ a l e 1  że"terażn ie j Jy '" rząd '' francusk i zam ierza  pod tym I ta  by ła za ła g o d n ą , '  albowiem  gdyby zos ta ł p rze-
ko szkoły ro ln icze p rak tyczne, zaliczone do szkół Lwowa. ŃgKI; Balbina Duninowa z fam iliąL n y c h  obozach, n ie  ja k b y  m niem ać można, m iędzy względem postępow ać n ada l w yłącznie w duchu ścignięty m e przy sz łaby  an i ta , an i żadna ustaw a
średnich , pom iędzy k to rem i n a  całym  obszarze  Pol-1 ałębow ic, Stanisław Mszczonowski wlaś. cen tra lis tam i i au tonom istam i, ale w łonie tego dotychczasow ej polityki. Jeże li z różnych stron do skutku. W praw dzie u trzym ano  j e n e r a ł a ^  ale
sk i pierw sze m iejsce słuszn ie należy Bię szkole w 'z siawoszewa, Artur Regulski inżynier z P eters-U arnego  stronnictw a, w obozie w iernokonstytucyj- w yrażono po części n ad z ie ję , a  po części obawę, odebrano im  cechę osob m oralnych  czyli F ^ fy tu  
C zernichowie. Kolb R . Józef Fechdegen Dr praw L y m , m iędzy „ s ta ry m i“ a  „m łodym i". aby F ra n cy a  pod nowym rząd em  n ie  chc ia ła  przy- cyj, i naw et om inięto  nazw ę je n e ra ła to w , mówiąc

C zternaście la t  te m u iz a ło z o n a  s ta ran iem  I bn£ e’BZOwa, Bazyli Kopystyński prokurator z Nowego N a pozór zgoda zdaw ałaby  się niem ożebną, bo znać wyznaniowym w zględom  wpływu n a  swoją tylko o j e p r e ^ ^  zakonow. Przy-
X ?  P n i S L i e  Isacza, Adolf Dobrzyński z Rożnowa, Łucya Ciepielów-1 „sta rzy" w ystępują ja k o  A ustryacy, a  „m łodzi" | po litykę zagran iczną, to  przypuszczenie tak ie  może | zna ła  izba je iie ra ła to m  roczną  zapom ogę, ale tej

m a na 
do zaw odu 
dniem
m oże ludzi tak ich , jak ich  gospodarstw a nasze Ko-i«yu,«m ul UJCu. /. i  ~  7 "  krwi n rż v - ltv k i  zaum nicznei W każdym  jednak
n ie rzn ie  wvma<rflia Tecorocznv DODis w C zernicho- wiłł wlaśc. dóbr z Wołynia, Dr Zdzisław Nieszkowski A je d n ak  p. K aiserleld , „ s ta ry "  czystej Krwi, przy tym  .zagranicznej, w  kazaym  je a n a a

S S S S S  t S ! Ł  »  , a  BIAŁYM OKŁEM:

tym  z m oich współziom ków 
prow incyach zam ieszkali

depesze telegraficzne „Czasu"

I * a r y ż  30 m aja. Je n e ra ł B a r a i l  m ianow a­
ny z o s ta ł m in istrem  wojny. Co się  tyczy księc ia

go w obecności delegata W ydziału  krajow ego m ar- bach z K ongresów ki, Edward

P e t e r s b u r g  29 m aja. W edług  doniesień z 
^  h  i w y, oddziały  dżyzacki i kazalińsk i ko rpusu

nictwie. W iodą w niem  rej' te raz  „s ta rzy " , m a ją  I T aki je s t  mniej więcej duch tego urzędowego WypraWy połączyły  się z sobą. Szach P e r s k i  wy- 
nr/pw ńdców . k tó ry m  m łodzi poddać s i e i  ośw iadczenia. Słow em , oczekuje organ rządu  p ru - j e ż d ż a  <jziś z P etersburga .m łodzież lubo ze słabem i zasobam i nauk  w stępu- szawy> ^ ! ek®a”^  Rhałowicz kupiec z Odessy. .......  - j i - i '

■ , „„i in+ /o  i i  „  HOTEL SASKI: Apoloniusz Choromanski z zoną wł. I „s ta rych  przew odcow , k tó rym  m łodzi poddać się los*-------------   . i i. u '  i
ją c a  do zak ładu , po przebyciu  liczby la t (3-4) I _ RU(jnik Roman ks Sansuszko wł. dóbr z Wie- sie nie chcą uw ażając ich  słusznie za  zużytych, z skiego, że M ac-M ahon sp łacac będzie kontrybucyę _______ ___ ____
staw ą szkolną przep isanej, n ab ie ra  gruntow nej^zna-1 Bolmław Hamsimowiiw z żona z e-ub. Wileńskiei. I now aei wszelkiej o b ran y ch , których słuchać nie dalszą i że kwestyj kościelnych m e będzie m ięszał L Mego ‘z ^ wi^ zija  uchw ały konferencyi dyecezyal-

o. Oni w ięc chcą w ziąść s te r w ze spraw am i m iędzynarodow em i. nej tyczące się b iskupa L a c h  a t  a  i zap row adzen ia
... i “  AT 7 > , " ̂  p7”vT,r  i o Rn n  zwiezie l z Paryża, Ludwik Żardecki z Wołynia, Antoni F ir le j I stronnictw ie, a  tern s a m e m  wpływ w rządzie. Id ą  W iadom o, że jednyin  z w arunków  uk a u mi i -  m a}żeń 3t w cywilnych 1 0 4  głosam i przeciw  4 8 .
odpow iedziach sw ych^tłum aczyli s i ę ^ | ^  ? Poremby małej; Anna hr. C iechońska|dalej w radykalizm ie niż „s ta rzy " , a le  n ie  pocho- ta rnego  P ru s  z k ra jam i po łudm ow em i, zanim  te  w  ^ ialkiej R adzie B e rn eń sk ie j, ze strony  k a to li-

właśc. dóbr z Zagórzan.

B e r u  29 m aja. W ielka R a d a  kan tonu  Argow-
t o ^ ^ c i Ẑ vch^naukePz3^ak tem ^°rd n ik r obeznany "być I dnia, Bolesław’ Harasimowicz zżon'ą zgub.  Wileńskiej, I powagi wszelkiej o b ran y ch , których słuchać nie I dalszą  i że kwestyj kosciein jcn  m e nęazie m ię sz a s . k ifgo  zatw ierdzi} uchw ały konferencyi dyecezyal-
S ° e n  Z ^ z L c z y ć  t o t e l w y Z d a  że t 2 e w  I Jóżef Hertz kupiec z Hamburga, Henryk Hitzig kupiec warto i w strętno. Oni w ięc chcą w ziąsc ster^  w | ze spraw am i m ię d z y n a ro d o w e m i.^ ^  | nej tyczące się b iskupa L a c h a  t a  i zap row adzen ia

.  ̂ i .r 1 •_ •____ — Parv-7a T.nrlwiir 7 n.rfiorin 7. Wołynia, Antoni Firlej | stronnictw ie, »x
dalej w rad y k a lizm u  ..... .,a u u . j  , r ------  i -------o - ------  l 1 * . , .  , ,  , i <. j  ........... —---------j ,  - -  _ —- -
dzi to  wcale s tą d ,  aby m ieli być radykalniejszym i weszły jeszcze do Zw iązku niem ieckiego, było o a - i ^ -  j at f.r pelow ano z powodu usun ięcia  księży w
od sta ry ch " , b e z , że ci n ie  chcą iść ta k  d a h k o , dan ie pod zw ierzchnictw o p rusk ie  drog  i te b g ra -1 J [ i r a . ra(]zca rz ą dowy Jo lly sa in t odpow iedzia ł, że

.a b y  nie u trac ić  wpływu u r z ą d u , ja k i posiadają, fów. W  dalszym  ciągu tej een tra lizacy i, k tó ra  y I k rok j należą zupełnie do kom petencyi w ładzy 
( H a l f l S i a n o j .  D la teg 0  różni% się w środkach , jak ich  „m łodzi" uie tylko m ilita rn ie , a le  o raz  hnansow o o ddała  te paóstw a j są  koniecznem  następstw em  usunięcia

W szystkim  chorym nrzyw raca silą i zdrowie bez I żądają , bo w iedzą, że rzą d  n a  nie p rzystać te raz  k raje  pod zw ierzchnictw o P rus, je s t  ustaw a ^ n,ie-1 bjakupa L ach ata , wobec duchow ieństw a so lidarn ie
lekarstw  i kosztihv R eva k sc itre  du B a r r y  z Londynu. I nie może. „M łodzi" id ą  d a le j, aby zdobyć popu- j siona 0̂ 08djy  ;^ rf ^  I z nim  trzym ającego.

Żadna choroba nie możo się oprzeć delikatnej Revaletciert ja r | 
du Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszystkie cier-1 f _

fioby! m c o Z 7 ic h ,  a  raczej og łasza ją  za ^  I PR e i c h e l p e % e f  d o ^ o S , I  P ^ a  _

I ^ T l ;  g<! ! i ? , ;„a r że ta k a  c e n tr a l iz u ją  p row adzi do dyk tatu ry , o g g -  J 9 5 4 - " ^

J S y  wykema- towo 2 9 2 ‘50  ~  L ondyn 1 1 0 3 L —  ^ 7  109’5°  w ładzy w ykona _  L om bardy  186- Losy z r.

i swoimi słowy znam ionując dok ładne zrozum ie­
nie przedm iotów . I  tak , z odpow iedzi uczniów  z 
przedm iotów  zaw odow ych: ro ln ictw a, adm inistracyi, 
użycia i obchodzenia się  z naw ozam i, z chowu 
zw ierząt dom owych i w eterynaryi gospodarczej, 
śm iało  wnosić m ożna, iż każdy z nich w prak tyce 
czy też w sam em  gospodarstw ie je s t  w stan ie  po 
radz ić  so b ie , w ja k i sposób w iadom ości teo re ty  
czne zastosow ać do okoliczności miejscowych.

E gzam in prak tyczny  n a  polu , p rzekonał n as  o 
dok ładnem  uczeniu  i zapobiegliw ości nauczyciela

W i e d e ń ,  dn ia 30go m aja , godź. - -
Z jedn .

gi, siew m m  i inne m aszyny i narzęu z ia  rom icze, tyzm, „ 
odbyw ali te robo ty  z całą dok ładnością wyboro- Wyciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach prze-1 m i, Doc 
wych parobków co świadczy, iż m łodzież zaharto - a7Ia n.a .ż^anie opłatnie. I to  a to  i ̂ \  . . . . . . . .  I PmzTTDTiPifltn. nnAHO.

bodaj czy nie u ltram ontanam i. D zieje s ię lw czej w spraw ach  kolei żelaznych. Z n ie jaką po-
zawszo w jednem  s tro n n ic tw ie , w ierno- praw ką przy ję to  p ierw sze ustępy  ustawy,
_ •_____  •  I W nrn rfli nift n o s  Rrr.dowv liii:

D ukat .  .  .
1864 138.75 —  Akcyo fraDko - au s tr. 1 0 1 --------
N apoleondor 8  84. Akcyo kolei gal. K aro la
Ludw ika 212-—  —  Akcye kolei Lw ow sko-C zern.
14 1 -  Akcye kolei p ó łn o cn o - wsch. 132- —
Akcye b anku  związk. lY ereinsb .) 82-— . —  Oblig. 
indem niz. gal. 75- Akcye banku  w iedeń. d la

K aiserfeld  słuszn ie tw ierdzi, I W czoraj nie doszed ł nas  środowy num er O er-
e l ma ni i ,  a  dziś odebraliśm y go w zm ienionej edycyi 
- 1 w raz z czw artkow ym . B ył bowiem  skonfiskow any

za ogłoszenie zbiorowego podan ia ep iskopatu  p ru - ( ^ _______   o _____  „ lolłC11. ^
w spuiuiv, —  J r ----------------  skiego do m in iste rstw a, przesłanego d ; , 10b ro tu  ogóhi. 168 ' Akcye anglo-banku  198-

119-.--------
banku an-

w yrazy urzęaow ej p rasy  oernnsK iej o i poiem  ją  coiuęm . x ^ 7 , 7  “** I £i0 -Wegiersk. 69----------A kcye kolei zjedn. 154-— .
w ypadkach we F ran cy i znajdujem y dzisiaj po u rzę - zapew ne ustaw  przeciw koscielnych swie o t  R tu reckie 70- L osy prem . węg. 8 6 -—
rlowei notvfikacvi zm iany rząd u . N ordd. A llg . Z tg  \ lonych i obwieszczonych.^ ^  _ Tr , , ____  ._ I Akcye kolei K aszycko-bogum ińakiej. 162 Akcye kolei

ces. E lżb iety  2 3 3 ' Akcye kolei pó łn . zach.
2 0 9 -5 0 —  Akcye franko-w ęgiersk . 43-— .—  Ogólny

F ra n c y i- i c e r u n a  i  s tan ie  w lu c zu a m ie .
„Jeszcze nie czas utw orzyć sobie sąd  o nowym W szystkie n iezaw isłe dzienniki n iem ieck ie , a 

rządzie  we F ra n c j i  ze stanow iska niemieckiego, liczba ich  me je s t  obecnie zby t w ie lka , w yznają,
Zbywa ku  tem u głównej podstaw y i pew ności o że nienaw iść do Niemców w Alzacyi i L otaryngii 
k ierunku  postępow ania , jak i sobie nazuaczył nowy zam iast się zm niejszać w m iarę  czasu, jeszcze się 
rząd  w obec N iem iec. Mylnein je s t zaś w każd y m i wzm aga i je s t  dziś żarliw szą niż zaraz po zab ra- 
razio  spostrzeżenie pewnego znakom itego dziennika, niu tych krajów . Przyczyny tego stanu  rzeczy są 
jakoby  gabinet b erliń sk i m niejsze okazyw ał sym pa -1 zarówno narodow e, ja k  kościelne i adm in yj

V  B r ----------------------  t . I StKlCn liliaSLŁlUU U AUtlllJGU cipLOn.cn/-UW i n u p u n .  «  louutu,
Słuszn ie zatem  n a  zakończenie popisu  delegat uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką łub prze- 

W ydzia łu  krajow ego podziękow ał k u ra to ry i , za I kazem pocztowym, 
p racę  w trudnych  d la  niej w arunkach podejm ow a­
n ą  około u trzym an ia  szkoły Czernichow skiej na
tak ie j stopie, iż ta  pod  każdym  względem zasłu- PRZEGLĄD POLITYCZNY.
żyć sobie może n a  poparcie ze strony  w ładz k r a - l  x  ŁŁ'ŁJ v
jow ych i należne uznanie obyw ateli. W iceprezes 
p. Paszkow ski oddając s łu szn ą  pochw ałę D yrek to ­
row i i N auczycielom  za ich s ta ra n ia  i p ra c ę , a
przy tem  wymieniwszy w yszczególniających się w , . .
p ilności uczn iów , p rzy p o m n ia ł, iż następny  rok  I P a r y Z  28 m aja. A a giełdzie b y ła ro zp u szczo - 
szkolny rozpocznie się z dniem  Igo  lipca. W  koń- n ą  wieść, że n a  zgrom adzenie narodow e wniesiony 
cu odczytano nazw iska uczniów , k tó rzy  u zy sk a lijb ęd z ie  w niosek w zględem  obw ołan ia R e p u b l i k i  
prom ocyę do oddziałów  wyższych.

w tarza  zdanie L ' Universa  o zm ianie rzą d u  we dąc z P e te rsb u rg a , a  ju tro  w ieczór przybędzie do
B erlina  i  s tan ie  w Poczdam ie.

Depesze telegraficzne.

au s tr. bank . 167 — .—  Akcye nowego w iedeńskiego 
T ow arzystw a T ram w ay — •— •

U sposobienie giełdy: s ta łe .

r e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  i  w y d a w c a . 

A n t o n i  K U o b u h o w s k i .

Z w iedzając fo lw ark  i po la  do Szkoły przynależne 
dość powiedzieć, iż gospodarstw o wzorowo p row a­
dzone przynosi zaszczyt kierow nikom  Z ak ładu .

W ierzę, iż m łodzież kończąca ten  Z ak ład  ro ln i­
czy, przysw oi sobie po rządek  i czystość gospodar­
czą, do ja k ich  je s t  przyzw yczajoną, a  spodziew ać Srebro austryackie za 100 z łr . . 
się także należy, że gospodarstw a krajow e p raw dzi- ™ a anpeieriZ*100ri b.
w ą odniosą korzyść, obsadzając  m iejsca uczniam i Talary pruskie za ioo tal. 
ze szkoły C zernichow skiej. I Dukat auatryacki 1 sztuka

Napoleondor I sztuka

Kurs papierów i pieniędzy.
H r a b ó w  30 maja.

(Wartość kuponów do 31 inaja).

apole.
I Oblig. indemn. galic. za 100 złr. 

4% listy zast. „ „
5°/
577/„listy Kr. 36-lt. pł. sr. j Zakł. 
-  36-lt.pł.bn. Kred.
6%  „ « 18-lt.pł.bn.Jkrak.

dłużne „ „ . . .
hipot. „ „ 100 zl.
zakl.kret.wł. „ 100 zł,

120 zł.

T R E SC  O B W IE S Z C Z E Ń  U R Z Ę D O W Y C H
w Gazecie L w ow skiej z dnia 28 i 29go maja.

P o s a d y :  Referenta ekonomicznego w komisyi s z a - |“ Vi' 
cunkowej (3 zł. dziennie), podania dô  7go czerwca. gô °

L i c y t a c j e :  W sądzie pow. w Ślemieniu 1 sierp- 7%
nia iicyt. egzek. realn. N. 13 w Koconiu. 6°/0

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd wyższy lwowski Sewerynę 120z)
z Rtedlow Kurzweil o wyłączeniu przeszło 3ch morgow Lo“y wfig za ! BZt,ukg
z kompleksu tabularnego dóbr Ustyanowy pod kolej I \k . B. G. d. H. i P. z 4°/0 za 1 szt,
węg. galic.—  Sąd kraj. lwowski Arona Westla o po- „ „ hipotecz.z200°/„ „
zwie Asterą Bendla o wykreśl. 1104 zip. z realności * kolciKar^aLudwika z .
N. 175% , rozprawa 23 czerwca.—  Sąd pow. w Grzy- *  ̂ W arsz.-W ied. za rb. 60
małowie o uznaniu Piotra Hnatyszyna z Podlesia za I g l i s t y  zast. Kr. P. I. ser. 100
marnotrawcę. —  Sąd pow. w Żurawnie o uznaniu Wa- 4%
syla Kozaka z Lachowic za obłąkanego.—  Sąd pow. 5% ^ 1Ui
w Rohatynie o uznaniu Iwana Skiby włościanina z Fir-1 ob}ic ” kolef rumufisk. ^tal' 100 
lejowa za marnotrawcę. —  Sąd obw. w Tarnopolu Ale- 
ksandra Dąbczańskiego i Władysława Wróblewskiego o
pozwie Jakóba Weinsalfa o 1200 zł. 250 zł. i 752 zł. 150̂  
rozprawa 24 czerwca, kurator Dr Łuczakowski, zastęp- 
stem Dra Koźmińskiego. —  Sąd obw. w Złoczowie Fe­
liksa Mietarowskiego, iż w sprawie przeciw niemu 
Mendla Ungera o 270 zł., mianowany został dla niego 
kuratorem Dr Mijakowski z zastępstwem Dra H olzera.!

W i e d e ń  29 maja. 
5% zjednocz, dług pańs. bank.

srebr.
Oblig. indemniz. niż. Austr.

„ „ czeskie
„ „ węgierskie

galicyjskie 
„ „ bukowińskie
,  .  siedmiogr.

żądają płacą wartość
kuponu

111 ___ 109 50
110 — 108 50
149 — 148 —
168 — 166 —

5 35 5 23
8 96 8 82

77 50 75 50 38
72 50 71 - 1 65 V,
79 50 78 - 2 07
98 75 98 - 2 97%
93 — 92 25 48%
94 — 93 25 48%
95 — 93 50 — 56
88 — 86 50 1 48%
96 — 94 50 2 48%
98 50 96 - 2 48%
86 50 84 - —

96 — 93 — 1 65%
277 — 272 - 3 31
214 — 210 — 4 34%
142 — 138 - 80’/,

96 75 94 75 1 24
96 _ 94 75 1 74’/,
94 75 93 75 1 74’/,
94 75 93 50 2 18
79 50 78 50 1 99
42 40 —

67 20 67 -
-

72 50 72 -
95 — 94 -
95 — 94 —
77 59 76 50
74 75 74 25
76 — 75 -
73 50 72 50

5% węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.
L is ty  zastawne.

5% Banku naród, losy
4
5
6

galicyjskie
w • > • *r 1

gal. zakł. kred. włość.
węgierskie losy 

ikł. _ ‘zakł. kredyt, austr.
5 „ zakładu kredyt, austr.

spłacał, w 33 latach .
5 „ Domin, państ. 120 zlr.

P otyczk i loteryjne.
Losy pożycz, z roku 1839 . 

n n „ 1854 .
,  .  . ». >8 6 0 .  

’/,  losów pozyczki austryac.
państw, r. 1860 . . . 

Losy pożyczki z r. 1864 
„ prem. pożyczki węg.
„ Comorente . . . .
„ Kredytowe . . . .
„ żeglugi parowej na

D u n a ju .......................
.  księcia Salm . . .

„ Palfy . . .
„ Klary . . .

„ hr. St. Genois . . .
„ miasta Budy . . .
„ księcia Windischgraetz 
„ hr. Waldstein . . .

hr. Keglevich . . ,
„ R u d o l f a .......................
A kcye banku i  przem . 

Banku naród, austryac. . . 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda .

żądają! płacą

97 50 96 50

88 — --------

80'50  
95 50 
84 -  

100 25

95 -  

99 75

87 50 
116 25

87 -  
115 75

97 -  
99 75

96 50 
99 25

116 —
138 50 
86 50 
26 -  

178 -

114 -
138 -  

85 50 
25 50 

177 -

99 -  
39 -  
28 -  
39 -  
27 75 
31 -  
23 50 
26 —

98 -  
38 — 
27 50
38 — 
27 25 
30 50 
22 50 
25 -

, 15 - 14 50

952 -  
290 50 
610 — 
1 2135

948 -  
289 50 
607 -  

2125

Kolei rządowej fr. a. . .
„ zachód, c. Elżbiety .
„ Pardubickiej . . . .
„ Południowej . , . .
„ Galicyjskiej . . . .
„ Czemiowieckiej . . .
„ Albrechta . . . .
* w9g- półn.-wschod. •
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
„ Alfóldsko-Fiuinańskioj
„ Koszycko-Bogumił.
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisariskiej . . . .
„ wschodnio-węgierskiej 
„ austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa 

Banku anglo-austryackiego 
,  anglo-węgierskiego .
„ austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskie go .
,  galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . . 
m wiedeńskiego dla obro­

tu płodów . . . .
,  galicyjsk. hipotecznego 
„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego . 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie.

„ rektyfikacji spirytusu 
w Czerniowcach . .

Akcye tureckie 400 frank.

Obligi pierwszeństwa. 
Kolei Naddniestrzańskiej .

„ Koszycko-Bogumińskiej

żądają płacą

1329 -  
■235 -

328 
233 -

186 50 
214 — 
142 -

185 50 
213 — 
140 -

134 -  
159 -  
163 — 
165 -  | _ _

132 -  
158 -  
161 -  
163 -

215 - 
104 -  
209 — 
220 -  
192 — 

70 -  
170 — 
145 -  
99 -  
40 -

214 -  
102 —
208 -  
•218 -  
190 -  

68 -  
167 -  
143 -  

98 - -

|| 9 6 - 95 50

82 -

l
o

l
l

 
1 

1 
1 

1

| 70 50 70 —

65 -
91 -

żądają

132 -  

109 50

88 -  

102 —

80

Kolei cesarz. Elżbiety 5% za 
(sr. prusk. 100 złr.) 

Emissya z r. 1862 
„ państwowa St. 500 fr. 

Emissya z r. 1867 
południowa St 500 fr.
Bony 1 8 7 0 -1 8 7 4  6%

„ półn. c. Ferd. lOOzłr.m.k.
„ „ lOOzłr.w.a.

„ w  srbr, 5%  ,
* zachodnia czeska za 100 i  

złr. srbr. 100 złr. w. a. i 93 
„ połudn. półn. niem. 5%  

za 100 złr. w. a.
5°/ w srebrze . .

„ gal. Kar. Ludw.300z.w.a. 
w srebr. 5°/0 za 100 .
Emissya II.....................

„ Lwowsko-Czerniow. po
300 złr. (w sr.5% zal00) 

Emissya z r. 1867 
„ Siedmiogr. 200złr. w. a.
„ ks. Rudolfa 300 złr. w. a.

w srebr. 5% za 100 zł.
„ północna czeska po 300

złr. (sr. 5% za 100) 
Towarz. żeglugi par. na Dun.

za 100 złr. m. k. .
Austr. Lloyd 100 złr. m. k.
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 300 złr........................

102

W aluty.

Cesarskie korony . . . 
„ dukat na wagę . 
„ „ obrączkowy

Złoto al marco . . .
Napoleondory . . . .  
F r y d e r y k i .......................

72 75 

86 50

93 70

90 50 
131 -

109 25

86 -  

101 -

79 — 
98 -

101 50 
97 50

72 25

86

93 30

91 -

5 30

8 89

89 -

5 29

8 88

żądają p U c

Luidory (niemieckie) . , . 
Suwerenv angielskie . . . 
Imperyały rosyjskie . . .
Srebro ...................................
Srebro, kupony . . . .  
Talary związkowe . . . .  
Pruskie bilety kasowe . .

11 20

110 50 
110 75

1 68

11 05

110 25 
110 25

1 6710

I - w ó w  28 maja.

Dukat holenderski . . . 5 22 5 13
„ cesarski ....................... 5 25 5 15

Półimperyał rosyjski . . , 9 08 8 90
Rubel srebrny rosyjski . . 1 78 1 68

„ papierowy . . . . 1 5 0 % 1 49
Talar p r u s k i ....................... — — —  —
Listy zast. Tow. kr. gal. 5% 79 - 78 —

» ,  „ „ „ 4% 72 - 71 —
„ „ Banku hipoteczn. 87 — 86 —

Obligi indemn. bez kuponów 76 50 75 —
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

,  „ lwowsko-czernio.
— — — —
—  — ----------

„ banku hipoteczn. gal.

Warszawa 28 maja.

Listy zastawne 1 ser. rub. 95 50 95 20
J  9»  »  L  »  » 94 25 93 95

kupon „ — 1 73%
m m nowe , 94 20 93 90

kupon , — 2 16%
„ likwidacyjne » 79 20 78 90

kupon , — 1 96%
Kolej warszawsko-wiedeńska 95 50 --- ---

bydgoska 72 50 71 SO
M „ terespolska 114 50 — —
„ .  łódzka jl05 50 105 —
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K O N K U R S .
Nr. 987. (924-3-3)

Na posadę prowizoryczną R ew i­
zora P o licy ! przy Urzędzie gmin­
nym w W a d o w i c a c h .

Ubiegający się o tę posadę winien 
złożyć dowody uzdolnienia, wykazać 
się z dotychczasowego swego zatrudnie­
nia lub urzędowania, i dołączyć po­
daniu kwalifikację od swoich przełożo­
nych jeżeli w służbie publicznej lub 
prywatnej zostaje.

Z posadą tą połączona jest płaca 
roczna 400 złr.

Termin podania do 15 C zerw ­
c a  1 8 6 3  r.

Wadowice 14 Maja 1873 r.

Trzy pokoje i niża
z meblami,

na żądanie i kuchnia, jest od 8 Czerwca 
r. b. na 5 miesięcy « lo  w y n d j ę c l a . — 

Bliższa wiadomość w Księgarni dzieł ta­
nieli i pożytecznych. (990)

Zakład litograficzny
31. S A L B A  w  K r a k o w ie

przy ul. Różannej pod l. 413,
poleca się do wykonania wszelkich w tę 
gałąź wchodzących przedmiotów dla prze­
mysłowych, jakoteż i naukowych celów. Za 
staranne i czyste, gustowne wykonanie rę­

czy się jak najlepiej.
Szczególnie polecam w tutejszem mieście 

tylko w moim zakładzie wykonywane b i ­
l e ty  wizytowe na pięknym glan- 
sow njni lub hrystolowym pa­
pierze. Cena za fiOO sztuk w 
wielkim formacie z herbem 2 złr. 50 c. do 
8 złr., bez herbu 2 złr. do 2 złr. 50 c., 
w dwóch wierszach 2 złr. do 2 złr. 50 c., 
w jednym wierszu 2 złr. W średnim for­
macie w dwóch wierszach 1 złr. 75 c. do 
2 złr., w jednym wierszu 1 złr. 75 c. W 
zwykłym formacie w dwóch wierszach 1 złr. 
75 c., w jednym wierszu 1 złr. 50 c., ozdo- 
bnem pismem 1 złr. 75 c., 2 złr. do 3 złr.

Nakładem moim wyszły lllu stro -  
w anc Przew odniki do kąpiel 
Strynicy, Szczawnicy 1 Iw o­
nicza. Cena egz. 40 c. (935-1-4)

Odprzedający otrzymają 25% zniżki.
Zamówienia zamiejscowe uskutecznione 

zostaną natychmiast za zaliczką pocztową.

W Eomarowicach
koło Noweg) miasta, mili od stacyi kolei 
Niżankowiee sprzedawane będą, z powodu 
zwinięcia gospodarstwa, z wolnej ręki krowy 
i jałownik rasy poprawnej holenderskiej, 
woły i konie robocze, tudzież wszystkie na­
rzędzia i sprzęty gospodarskie od 27 Maja 
do 6 Czerwca b. r.; — nierozsprzedany in­
wentarz sprzedany będzie w dniach 6go 
i 13go Czerwca b. r. w P r z e m y ś l u  w 
drodze dobrowolnej licytacyi. — Chęć ku­
pienia mających zaprasza niniejszem wła- 

, ściciel tychże inwentarzy mieszkający w 
Komarówkach. (988-1-3)

Wyszła z druku:

Medycyna dla nielekarzy
popularnie skreślona

przez
l i r a  H e n r y k a  H o w a l s k l e g o ,

lekarza prak. w Bochni.
Cena egzemplarza 1 złr.

Jest do nabycia w Krakowie w Księ­
garni D . E . Friedleina , —  we Lwowie 
w Księgarni Karola Wilda,— w W arsza­
wie w Księgarni Gebethnera i Wolffa, — 
w Bochni w mieszkaniu autora przy ulicy 
Rzeźnickiej, dom Wgo b. burmistrza Turka 

(933-3-3)

K O N K U R S .
L. 983. (926-3-3)

Celem obsadzenia opróżnionej posa­
dy In żyn iera  dróg pow ia­
tow ych  przy Wydziale powiatowym 
w N o w y m  S ą c z u  z roczną płacą 
500 złr. w. a. tudzież remuneracyą 
270 złr. w. a. rocznie na objazdy i 
potrzeby kancelaryjne rozpisuje się 
konkurs z terminem do dnia Igo  
Lipca 1873.

Ubiegający się o tę posadę mają do 
podań swych dołączyć świadectwa wy­
kazujące ich fachowo techniczne uzdol­
nienie.

Z Wydziału powiatowego.
Nowy Sącz 29 Kwietnia 1873 r.

Prezes 
A. Dobrzyński.

Uwiadomienie.
W  skutek wielokrotnych za- 

pytywań podaje się do wiado­
mości, że sprzedaż w ęgla w tu­
tejszych kopalniach nie odbywa 
się już przez p. Dawida Glassa 
z Trzebini, lecz przez podpisa­
ny Zarząd, z którym to zechcą 
się Szanowni kupujący wprost 
znosić.

Zarząd zakładdw górniczych 
i hutniczych Ir. Adama Potockiego

(936-3-3) w Sierszy.

N ajnow sze w ielk ie
przez wysoki rząd dozwolone, poręczone i przez za­

przysiężonych notaryuszów uskutecznione

U

D O M  K O M I S O W Y
BANKU GALICYJSKIEGO dla HANDLU i PRZEMYŚLE

w Tarnowie
ogłasza niniejszem, że otrzymał polecenie komisowej s p r z e ­
d a ż y  k o ś c i  n a w o z o w y c h  surowych i preparowanych, 
i uprasza o rychle zamówienia, ażeby był w możności takowe 
na czasie wykonać. Na żądanie przyjmujemy zapłatę w  ratach.

Dyrekcya.(861-4-12)

O otrzym aniu z pierw szej ręk i
świeżego transportu

KARAWANOWEJ HERBATY
w g a t u n k a c h  w y b o r o w y c h ,

podpisany Dom Handlowy niniejszem donosząc, zawiadamia równocześnie, iż 
takowa sprzedaje się u niego po cenach

od d w ó c l i  do d z i e s i ę c i u  z ł r .  za funt
wagi rosyjskiej.

S o śr3 Biorący na raz d ziesięć  funtów  herbaty  jednej ceny, 
otrzymuje W  llodatku  jed en  lunt z tego samego gatunku.

Ponieważ firma, która zaopatrywała dotąd przeważną część Galicyi w 
swoje wyborowe gatunki cherbaty, została zwiniętą, przeto podpisany dom 
handlowy postarał się o też same gatunki i z tego samego źródła, polecając 
takowe jak najlepiej.

(942-1-10) J W f f  E M r L

TRDSKAWIEC.
Zakład kąpieli słono-siarczarnych wodnych i szlamowych, żelazisto-borowi- 

noioych, zdrojów alkaliczno-gorzkich i żętycy.

O twarcie sezonu 35  Maja r. b.
Kolej żelazna na Przem ysł, Sambor - Drohobycz i S tryj - Drohobycz, zkąd 

tylko mila drogi dobrym gościńcem.
Zrestaurowane łazienki z pew ną ilością wanien metalowych i nowem urządzeniem. 
Poczta dwa razy dziennie i urząd tetegraficzny w miejscu.

Lekarz zdrojowy Dr. Rieger.
Zamówienia na m ieszkania i powozy od dworca w Drohobyczu przyjm ują dzierżawcy.

Krall i Dobrzyniecki.(837-2-5)

l4l«||»ieleW SWOSZOWICACH

Ciągnienie 16 i 19 Czerwca 873 r. 
P o d z i e l o n e  n a  s i e d m  o d d z i a ł ó w .  

Glówue w yiranei
w danym razie

300,000
200 .000. 100.000 , 75.000 , 50 . 000, 40 . 000,
2 po 30 .000 , 25 . 000 , 3 po 20 .000 , 3 po 
15 000, 6 po 12.000, 13 po 10.000, 11 po
8.000, 12 po 6.000 , 32 po 5 . 000 , 3 po
4. 000, 65 po 3. 000, 204 po 2 . 000, 3 po 
1.500 , 2 po 1.200 , 412 po 1.000, 412 po 
500, 10 po 300 , 472 po 200 Marków hamb,

i rt. (1 Mark. =  12 sgr.) itd.

1 polowka 0ryg' ParistW°Wy ® tłL  CZ*U złr- 3 c- 34
1 ™;iartka - : v, : ; : 1 ; t l

Do togo korzystnego losowania pieniężnego po­
lecamy pod znanem w całym świecie godłem:

Wo gewimt mao yieles Geld?
M  Gebrtider Litienfeld!

najusilniej nasz kantor do łaskawego spróbowania 
szczęścia, gdyż pod powyższem godłem często przy­
padły nam w udziale największe główne wygrane.

Za nadesłaniem kwoty wypełniamy zamówienia 
nawet w najodleglejsze okolice i przesyłamy urzę 
dowy wykaz wygranych zaraz po ciągnieniu.
iW  Wijgraner wypłacone będą wszędzie w

złocie lub srebrze.
Odprzedający otrzymają prowizyę, j e - 
dnak muszą się wykazać uczciwem 
imieniem.

Lm~ Prospektów do łaskawego przejrzenia 
udzielamy bezpłatnie. . . ,

i#"' O rzetelności naszej firm y dowiedzieć 
się można u każdego kupca w H am ­
burgu.

Upraszamy zechcieć udać się ze zaułanicm do 
fi rmy:

Sebr. Litienfeld,
Kantor bankowy i papierów państwo­

wych
w H am burgu.

Tamże można b e z p ł a t n i e  s i e  w y w i e ­
d z i e ć  o wszystkich losach państwowych. (917-3-)

Polecając Szanownym Panom Oby­
watelom mój skład żniwiarek:

Ceres-Burdick, Buckeye, Royal,
oraz kosiarek

K i r  b y
dodaję — że odgrażanie z pewnej stro­
ny procesem o patent, tylko śmiech i 
politowanie wzbudzić może; —  a po­
nieważ ja naturalnie całą odpowiedzial­
ność w tym względzie na siebie biorę, 
przeto proces podobny tylko w dzie­
dzinie złudnych marzeń miejsce mieć 
może. i

Zarazem mam zaszczyt zawiadomić 
Szanowną Publiczność, że otrzymałem 
ąjencyę:

Tartaków, Pił cyrkulacyjnych itp.
od jednój z najsłynniejszych fabryk an­
gielskich, która wyłącznie tylko budo­
wą podobnych machin się trudni, i z te­
go względu najznakomitsze wyroby tego 
rodzaju jest w stanie dostarczyć.

Ustawiania tartaków dokonywam sam 
i gwarantuję PP. Interesantom za do­
bre funkeyonowanie tychże.

M. Peterseim
właściciel fabryki narzędzi i machin 

(947-1-3) rolniczych w Krakowie.

słynne ze swoich wód siarczanycli
otwarte bedaE O

w dniu 1 Czerwca r. b.
(682-6-6)

l

P A S T A  i S I R O P  z KODE I N A
P* BERTH t w  Paryżu. »

ladaa dred*k ii* moi* il< w porównanie x powyższym na almiarzenl* n a jin o rczv w ix a- 
| *  k a u l i ,  t r j f j ,  k a ta ró w , k ak lm an , *apal*n ia  nacxyfi odd*c£owyeh *!■« 
PrtnthiUt)i ni*o**nl*ny w p*ex«tkach anaho t i na l r r j t a a j *  p iariiow e wuelfce|c

WdłJrod*k tan dla aidaw njH  jago wlaanald odxnaexony mdkhn w* Franeyi xtxzcxytam 
yoananaxaay bowiaa xaatai wlrdd apaoyficinych lakarxtw prxyjftych i axnanych trudowo prxax 
właściwe wladxe. , .  ,

Skład główny w ł*rywu n P. BhkthS, 14, rna d*» Eeolea; w KraktuH* w aptece!?. I. Timuc- 
im a in a a , w . w aptaee P. Mieolaicn ; w Broitch w aptece P. K c l l«  ; w Potnani*
n D" M aituw icu. ________

(329-4-02)

Zawiadamia się osoby interesowa­
ne, 1/

Wed. Dr. Portik
z dniem 3 Czerwca b. r. na stałe mie­
szkanie napo w rót do Tarno-
Wa się przenosi. (944-3-3)

Lekarz zębów i dentysta
magister Adolf Łehrer
2 W iednia, ma zaszczyt zawiadomić Szanowną 
Publiczność, że wyrabia bardzo piękne s z t u ­
c z n e  z ę b y  i c a ł e  s z c z ę k i  tak z wulka- 
n i t u , jakoteż ze z ło ta , które bez bólu osadza. 
Podróżni mogą otrzymać ca łą  szczękę w prze­
ciągu 36 godzin. Każdy ból zębów zostanie bez 
wyrwania zęba uśm ierzonym , tudzież plombuje 
za poręczeniem tak  złotem, jakoteż i inną masą 
wypełniającą. Godziny przyjęcia od 9ej z rana 
do 5ej po południu. M i e s z k a  w Krakowie 
przy ulicy Grodzkiej pod L. 94 na I. piętrze 
naprzeciw handlu p. Kaczmarskiego. (966  2 - )

Fabryka mebli żelaznych
R E I C H A M I  & COM P,,

III, larxergasse 17, w Wiedniu.
1. S k ła d : I., Liebenbergga&se 6. 3. feśklad: I., Opernring 15.

Illustrowane cenniki darmo!
(503-24-36)

MŁOCiRNIE
ręczne, do ruchu koniami lub wołami, kiera­
towe, wodą i parą począwczy od 120 złr. w. a. 
opłatnie we Wiedniu. Prospektu i ryciny na 
żądanie opłatnie i darmo. (554-8-18)

Poszukuje się ajentów.
P h .  M a y f a r t l i  &  C o .,  Fabryka machin w F r a n k f u r c i e  n. M.

HOTEL, OONAU w WIEDNIU
naprzeciw  dworca kolei północnej, a  k i l k a  kroków od 

dworca kolei północno-zachodniej.

Najlżej położony hotel przy wystawie powszechnej.
Stacya telegraficzna w domu.

Stacya kolei konnej przejeżdżającej przez Wiedeń cały i przedmieścia.
Hotel pierwszorzędny z 400 bardzo elegancko urządzonemi pokojami; ceny są 

bardzo przystępne, począwszy od 2 złr. 50 c. dziennie i wyżej. Windy dla osób, pa­
kunków, potraw i win. Wodociągi zimnej i ciepłej wody prowadzone przez cały dom.

We wielkiej sali restauracyjnej wyborna francuska, zaś w mniejszych pokojach 
restauracyi doskonała wiedeńska kuchnia. — Ceny bardzo skromne. Na szczególne 
polecenie zasługują Śniadania i obiady po stałych cenach za nakrycie.

Najlepsze wina są zawsze na składzie. Kawiarnia, pokój bilardowy, gry i czy 
telnia, w której znajdują się najwięcej czytane dzienniki krajowe i zagraniczne s: 
w domu.

Służba włada wieloma językami o b c e m i.
Przy wielkiej ilości pokoi można liczyć na pewne przyjęcie w hotelu, jednak 

poprzednie listowne lub telegraficzne porozumienie bardzo jest pożądane.

(1007-1-6)

€. THAUT
Dyrektor hotelu

dawniej restau ra to r kursaiu w W iesbaden.

M a n t o r  W y m i a n y
■ F I  c. iuprzyw. gale. 

Akcyjnego Banku Hipotecznego
w Krakowie,

poleca się Szanownej Publiczności do kupna i sprze­
daży papierów państwowych, losów, akcyj, prioryte­
tów, listów zastawnych, oraz wszelkich monet po cenach 

naj korzystniejszych.

Zamiejscowe zlecenia uskutecznia się odwrotną 
pocztą. (478-10-)

Wyprzedaż Owczarni.
W BALICACH 400 sztuk dobrze u- 

trzymanych „ N e g r e t t i “ zbywa się 
z wolnej ręki po cenach umiarkowanych 
wskutek zwinięcia dzierżawy.—  Bliższa 
wiadomość u dzierżawcy dóbr Balice, 
poczta Szeehynie. (965-4-4)

Do sprzedania
m ajątek ziem ski w powiecie Ja­
sielskim, przy gościńcu z Rzeszowa do 
Krosna, 5 7 2 mili od stacyi kolei żel. 
w Rzeszowie, a 4 mile od stacyi kolei 
żel. w Ropczycach, — obejmuje około 
330 morgów ziemi, z tych 100 mor­
gów rędzin, 200 mor. w równem gó- 
rzystem położeniu do słońca, a około 
30 morgów zajmuje las młody, prze­
ważnie sosnowy w części zaś dębowy; 
prócz tego propinacya czyni rocznego 
dochodu około 500 złr. Prawo patro­
natu służy właścicielowi. Dwór obszer­
ny, murowany o piętrze w pięknym 
ogrodzie; inne budynki gospodarcze pra­
wie wszystkie nowo murowane przy sa­
mym gościńcu. Poczta znajduje się w 
bliskości i dwa razy Codzień dochodzi. 
Na majątku tym nie ciążą żadne długi.

Wiadomość udziela ustnie lub pise­
mnie na listy opłacone p. F. S. sekre­
tarz Rady powiatowej w K r a k o w i e  
i p. Aszkanazy ajent sprzedaży dóbr 
we L w o w i e ,  plac Gołuchowskiego 
N r - 1 0 - ____________ (9 3 7 -2 -3 )

VELOUTINE
jestto MĄCZKA. RYŻOWA specjalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to d z i a ł a  szczęśliwie na skórę,

niedostrzeiona przystaje do ciała
nadaje cerze

ŚWIEŻOŚĆ NATURALNA.
r'H  15 I f "  _

Magazyn Perfum w Paryżu,
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.

W K r a k o w i e  u pp. Józefa Trauczyńskiego i 
Leona Feintucha, — i w pierwszych Składach per­
fum i wytworów toaletowych. (2 .-77-78)

Główna wygrana

2 5 0 ,0 0 0  złr.
Najniższa wygrana 1 7 5  złr.

D . 3go C zerw ca 1873 r.
odbędzie się wielkie ciągnienie przez 
rząd c. k. austryacki utworzonej i 
poręczonej pożyczki premiowej w kwo­
cie * * «  m ilion . l )» a ,O W O  zł., 

Pomiędzy 4 0 0 ,0 1 1 1 1  losami wy­
grywaj ącemi znajdują się główne wy­
grane: 3 5 0 , 0 0 0 ,  3 3 0 , 0 0 0 ,  
3 0  0 , 0 0 0 ,  1 5 0 , 0 0 0 ,
50.000, 35,000, 30,000,
15.000, 10,000, 5,0410, 
3,4MP4P, 1,000, 5410 złr. itd. 
i 1 1 5  w. a. jako najniższa wygrana 
każdego wyciągnionego losu.

Żadna inna pożyczka loteryjna nie 
przedstawia takich korzyści wygra­
nej, jak ta, i daje każdemu sposo­
bność małą wkładką wygrać główną 
wygraną 3 5 0 , 0 4 1 0  'złr.

Jeden los z Nr. seryi i wygranej ko­
sztuje 2 złr., 3 losy 5 złr., 7 losów 10 
złr., 15 losów 20 złr. wa. banknotami.

Łaskawe zlecenia za nadesłaniem 
należytości opłatnie wypełniają się 
prędko i sumiennie; — do każdego 
zamówienia dołączonym będzie plan 
gry, — żądane wyjaśnienia udzielają 
się chętnie. Po skończeniem cią­
gnieniu każdemu udział biorącemu 
przesłaną zostanie opłatnie lista cią­
gnień — a wygrane będą natych­
miast wypłacone. Należy się zatem 
spieszyć, udając się wprost‘do do­
mu handlowego

* 1 .  B r e y c h y
w Frankfurcie nad Menem < 
(927-4-) Friedbergerstrasse 41.

grosse

Ogłoszenie.
W gmachu Zakładu naród, imienia 

Ossolińskich we L w o wi e na Iszem 
piętrze od frontu, będą do n a j ę c i a  
na kilka. lat od 15go Sierpnia b. r. 
1 o k a 1 n o ś c i StOSOWne do  nmieisr- 
CZenia biur, składające się z 7miu 
obszernych pokoi i 2 eh przedpokoi z 
4ma osobnemi wychodami.

Bliższa wiadomość w Kancelaryi ad­
ministracyjnej Zakładu. (266-18-)

Lwów d. 27 Stycznia 1873 r.

D O  A P T E K I
Stockmara w Krakowie

potrzebnym jest

Praktykant
z ukończoną 4 lub 5 klasą gimnazyalną. 

(941-2-3)

5-letni ogier
kasztan ciemny, pochodzenia wschodnie­
go, jest do pozbycia w S k r z e s z o w i -  
c a c h  (Królestwo) V2 mili od komory 
Baran. (973-3-3)

Egzaminowany Leśniczy
liczący lat 25, po czteroletniej praktyce 
w wzorowych administracyach lasowych Mo­
rawy i niższej Austryi, zarządzający od 
pięciu lat większemi lasami w Galicyi, ży­
czy sobie zmienić obecną posadę. —  Bliż­
sza wiadomość pod adresem Ł .  Ł .  poste 
restante DAWIDKOWCE. (984-2-5)

J. WIGHERA
we L w o w i e ,  przy ul. G r ó d e c k i e j  

pod L. 2722/4 
poleca swój bogato zaopatrzony

SKŁAD

Żniwiarek i Kosarek.
J o l i i i s j t o n a  oryg. ameryk. żniwiarkę z samo­

dzielnym przyrządem do odkładania.
B u e k e y a  oryg. amer. komb. żniwiarko-kosarkę 

wynalazku Lewis Miller.
S a i n u e l s o n a  „Royal" orygin. ang. żniwiarkę, 

która w Hostiwic.zwyciężyła w 1872 r.
Wooila oryg. amer. Żniwiarkę i Kosarkę kilka­

krotnie wyszczególnioną.
Howarda oryg. ang. kombin. żniwiarko-kosarkę. 

żniwiarkę „International."
Ceres żniwiarkę itd. itd. (1005-2-6)

Medal Towarzyst. nauk przemysłowych w Paryżu.

Precz ze siwizną.
M E L A N O G E N E
wyborna farba do włosów 

P. DICQUEMARE w PARYŻU 
i ROUEN.

W jednej chwili zmienia siwe 
feiiYifniiBrl włosy na głowie i na brodzie na ko* 

A ł*r naturalny bez niebezpieczeri- 
w*s* ŁasH stwa dla ciała. Farba ta  bez wonna Jest 
skHtecznleJ«zą od wtizelklch pre­
paratów tego rodzaju dotąd uiy- 
wanycli. Fabryka w R o u e n ,  P lac Hotel 
do Ville, 47.

W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego pod 
Koroną w Rynku gl„ we Lwowie w magazynie p.

w  l u 7 L- ^ n ew sk iego , i w g ł i  
wnych składach perfum. (13-44-52)

Czcionkami Drukami Leona Paszkowskiego.

żawa dóbr
B ojary z Brysznikiem i Łastawiec- 
czyzną w obw oilzie niegdyś Sam­
borskim, pół mili od poczty i stacyi 
kolei Naddniestrzańskiej w Dobrowla- 
nach —  a dwie mile od Drohobycza 
oddalonych— jest zaraz do wzięcia. 
Obszar obejmuje 350 morg. ornej gleby 
pszennej i 150 morgów łąk. Przytem 
propinacya, pacht krów, inwentarz ży­
wy i martwy, drzewo na opał itp. — 
Bliższa wiadomość ustnie lub listownie 
na miejscu u współwłaścicielki P. Ja­
dwigi Dylewskiej, lub u D ra Biesia- 

deckiego adwokata w K r a k o w i e .  
___________________ (977-2-3)_________________

Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakociński.


